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Masy pracujące całego świata 
„ 

dopusz~zą do r zbicia ied ości 
Św~atowej Federacji Związków Zawodowych 

• • p I b ł • • Związków Zawodowych bę-D 'W Ersy~ne zaltusy zdra1cow 1\ asv łG o n1czeJ dzie kontynuowała swą dzia-
.§ .'a ~ d łalność w oparciu o zasady 

SOC?tkają S ~ i! nal~Z\JlVm f oorem wyłuszczone w jei statucie 
WSPOŁPRACY r..nĘnZY- albowiem wymagają tego in-

NARODOWEJ teresy klasy robotn icze.i całe-

Nr. 17 (1318). 

!'ARYŻ (PAP). Wczoraj rozpocz~ły się ohradv Biura 
W•·lrnnawczego Swiatowej ł' ederac.ji Związków Zawodo
w,;'cb. Na posiedzeniu porann ym wyghlsili przemówienie 
p;zewodniczący Federacji, pr,zedstawlciel Wielkiej Brytanii 
- Arthur Deakin, sekretarz generalny Kongr!"su brytyj
skich związków zawod.owycb (TlJC) - Victor Twe1lS!m o
raz sekretarz przemysłowych związków zawodowrcb Sta
nów Zjednnczonych (CIO) - Jame!' Carey. 

i w zadnym wypadku nie mo go świ ata. 
że stanowić przyczyny zawie SWIATOWA FEDERAOJA 
S7.enia działalności Swiato- ZWIĄZKÓW ZAWODO-
wej Federacji lub wystąpie- WYCII POTR:T.EBNA JEST 

Wa'ka par'.yzantów indonezyjskich o wolność ł prawa Re
publiki nie ustaje a.ni na eh wiłę. Z za każdego krzak~, z 
za każdego zakrętu czyhaJą na zaborców holendersktch. 

Wysb.pili oni z wnioskif'm zawieszenia na jeden ro!1 
działalnoś'Ci Swiatowej Fcder:'\cji Związków Zawodowych. 

PARYŻ (PAP). Szef dele- ko ofensywie na stope ivcio
gacji radzieckich związków wą szerokicl1 mas ludowych 
zawodowych, który bierze u- zacieśnienie jedności mied7y
dziat w obradach Komite•u narodowego ruchu wwodowf' 
Wykonawczego Swiatowej Fe go i rozwijanie jego działal
deracii Związków Zawado- naści jest rzeczą bardziej n'ż 
wych, przewodniczący W. C. kiedykolwiek bądż nieodzow 
S. P. S. Kuźniecow - udzie- ną 

Eł wywiadu przedstawicielo- Swiatowa Fednacja Zwią? 
wi agencji France Presse. ków Zawodowych sku!lia w 
podkreślając konieczność u- swych szeregach związki za
trzym:u>ia j~d„ości Swiioto- w3dnwl" całer.o świata bez ró 
wej Federacji Związków Za- żnicy rasy, narodowości. re-
wodowych. ligii lub Jll'Zf'ltonań politvcz· 

OŚWIADCZENIE nycb. Jeśli między poszcze-
PRZEDSTAWICJELA ZSRR gó!nymi narodowvm1 ct>ntra-

- l~UźNIECOWA lami związków zawodowych 
W sprawie propoz:vcii R<1- istnieją różnice pogJ„dów w 

J.y Generalnej Kongresu Tra P.OS7.C7.egóJ.ti.Y<;h snra\?ach -
de Unionów, dotyczącej cza~ jest to zron1miałe. 
sr;we~o zawieszenia działal
nocc1 Svrhtowe.i Federacii 
Związków Zawodowych, Kuź 
niecow oświadczył m. in.: 

„Radzieckie zwią7ki zawo
dowe stoją na stanowisku. że 
prwj~cie propo<:ycji w spra
:wie czasowego <:awieszenla 
działalno§ci Federacji byłoby 
wielce szkodliwe dla m\1>dzy
narodowegiJ ruchu zawodowe 
go i żywotnych interesów mas 
pracuiacych. W chwili obec
nej, gdy masy pracujące to
czą wytężoną walkę przeciw-

Ale jednf)cze~niP ii:!Sf r7.P
czą na jzupe!niej jasną, że je
śli związki zawodowE; kierują 
się w.spólnyrpi intere~ami kl'l 
sy robotnicz~i i wvsuwa ią iP. 
na ci:o!o podczas ro7.s•r·yga
nia '*szystkich zagadnień. u
względniając demokratyczne 
zasady, na których oparta zo 
stała Swiatowa Federacia 
Związków Zawodowych. to 
ROŻNICA POGLĄDOW NIE 
JEST PRZESZKODĄ DLA 

nia z niej poszczególnych cen . ROBOTNIKOM. 
tra! związków zawodowych. Jest ona jedną z najważniej-

Duświadcz.enie wykazało szych organi7acji klasy robot-
że na przestrzeni całej swej niczej w jej walce o pf)prawe 
d<:iałalności warllnków hvt11 ma~ pracu-
SWIATOWA FEDERACJA ią.cych. o ich prawa gos'"Jf)-
7.WIĄZKOW ZA WODO- '1'lrc-7p i ~połec?:ne. pPeciwke> 
WYCH POIJ"':.JMOWA~A rpakrii. nrT<'ciwl~o pronl!go· 

WF7.YSTKIJ': SWE tJCHWA · ,,_.„„:., i nrw1totrwvwa.piu 
t,T· JEDNOMYSLNIE, howe,i wofov. w wal('P o dłu 

przy czym głosowały na n , . ""otr;;;ały pokój międ-iy naro
również i te narodowe centn d?m1 · 
le. któr-e obecnie krytyku ja Na zakończenie KuźniE'cow 
p!1wvż~<:e uc-hwaly i odżegn,« podkrE'~lił swą głęboką wia
wu ·~ sie od nich". rę w żvwotno~t oraz koniE'C7.-

„Rad?'.ieckiE' >:wiązki zawo- no:'<t istnieni:i i da\S7P'!O 
.iowe są przP..k'lmrne - o- wzmC1cniC1ni;i SwiatowPj Fi"
świm'kz:vl d<:1lej Kd:ni1>cow, deracji Związków Zaw0do-
- że Swiatowa Federacja wvch. 

Zdradziecka ofensywa Holendrów 
napotyka na zaciekły opór lndonezyiczyków 

HAGA (PAP.). Jak wynika I Niektóre garnizony holen
z doniE'sień, ńapływających z derskie na Jawie i Sumatrze 
Indonezji, na Jawie i Suma- utrzymują łączność z dowód:t 
trze walka partyzancka przy twem jedynie przy pomocy 
biera coraz bardziej na sile. lotnictwa. 

Indonezyjczycy niszczą mo- Dowództwo holenderskie w 
sty oraz linie komunikacyjne oficjalnym komunikacie zmu
przeciwnika. ·w wielu okrę- szone było przyznać, że stra
gach Jawy oddziały holender ty holenderskie w chwili obec 
skie są izolowane, kontrolując nej są większe, aniżeli w gru
if'dynie kilka miast, podczas dniu. gdy Holendrzy rozpoczę 
gdy pozostałe terytorium znaj li zdradziecką ofensywę prze
d uji> ~ię pod władzą Indone- ciwko Republice Indonezyj-
zyjczyków. skiej. · -W czwartą rocznice wyzwolenia Warszawy 

;a:cw; w www w::a: "W :.-

Rad a . Narodowa stolicy składa hołd 
bohaterom Armii Ra.dzieckiej i Wojska Polskiego 

W lniu wczorajszym > rny lu 01.icrni bvli rówllleż akrerlv dy Narodo'\)ej Sankowskiego i zwycię• kiego ~ocjalizmu 
Rię w glll11rhu 'l'<'atru l'ol,\;i~ I!" tr>l\aui w \'' arszawie przerl~ t~ ustanowienia prezyclimn-głos Zwią,zck Radzi ecki. · 
V: War~zawie UT0\)7.y , te µlPlllLI' "' •tiele dyploniatyczni c~('(•ho zahrnł gen. Wę.growski, któTy o taką. Polskę. o taką stolicę 
ne posiedze111e Rady Narocto 'to'V~<'jJ. Rnłrn rii, Wę-riM. Ru pocJuoszęe niehywałe męstwo żoł walczył Kościuszkowiec _ par
WPj 1u. st. Warsnw~· 1 rk11de· 11 unii . Alh:rnii -- z dziek1rnen1 nierza rndziecldego i polskiego, tyzant Gwardi Ludowej i Ar
D ia, pośw1ęco11a czwartej roct- k0rpu~11 dynlnn111ty<·znf'~o amba •twierdził, że masy 11rncuj~ce mii Ludowej, żołnierz I i II Ar· 
r1icy wyzwolenia stnliey Pol"ki •nrlorP111 ZSTIR Lebiedicwrm PolRki mogły ukształtnwrć de· mii Wojska Polskiego. Takiej 
przez Armię Radziecką i Wo.is· nn <'7ele. :nokraeję ludową i wejść na Polsce poświęca i got'Sw jost od 
ko Pot-kie. Ro zninauguro~ :111iu Re~ji przez <!rngę, wiodącą do socjalizmu clać swe w~:r.vstkiP sih- żołni!'rz 

Na uroezystość przybyli: mar )'rzcwoilni<•?P<·Prm Rtołcwzn„j Ra .irilynie w onnrciu o p;iństwo oil„odznnego ·wojska 'Polskiego. 

szalek Hejmu Kowalski, i,złonko z kolei za111'ał głoo zastępca 

Nota brytyiska do L1" n1" Arabsk1"e1· wie Rządu z premierem Cyran· Ul lk. k •t 1· , k. 'lttache wojskowego ZSRR w 
I 5 ~~~wi;;~~gen.n'.~;~:~=~k;~m;~s '' ;8· I apJ ą IS a !free I :V Pols~e.pł~. ~·ł'.Vłaso~, V\f:ita 

I ' • b ' d • b · · · 1 !ł J1J.e w 11n1emu zo rnPrzy 1 o ice· 
„za eca' WStrz-yman~e ezposre DJC gro,~7ki o:rnz przedsta~c1~ e na czele DOWeP'O rządu ateńsk· eoo . rów Armii Oze„wonej hohtt.ers-

, J I part11 politycznych. zw1:pr,kow e " ki hi"! Wars
7
awv ' 

rozmOW Z zrae em zawodowych, organizacji mło PARYŻ (PAP). - Agenc,ju,rzędu koa1:iryjnego z pr„mie· ' . · ' 
J\!OSKW A (PAP). - Agen- ża gotowość .,pomocy amerv· dzieżo"· vch, kulturalnych i spo· F.lf'ftrri Ellada. omawiają<' pia rem Aleksandrem Diomidisem Stoł.rr· z. nn łłnrl;i Narodowa u-

cj~ Tass publikuje wiadomość kańRkii>j" cl.la k.rajów arab~· 1łrcznych oraz przodowniry pra,ny ame~·yknńFl; in w "prawiP n 11n, czele. pi.Hze: . . rh'::,~; 1 ła /rzesła e de.pe~ę . d~ 
2amieszczoną. w wydawanym w kich w dziedzinie gospoiłarrzCJ. C'y. twnrzenrn w .\lePa<·h 110W('~ll za ~tn~JIP!lle 1'7').dU Sof.uhs'.1. 1 ~r· ' . ~!'li a ~Z~CZ,V~<', .rohte~ 
B . . d . 'k Al ~•as 'l'•flPansa rz„dem D1om1d1sa Fol•k1 - Ro!Ml,1wa Benita 1 e1rue1e z1cnm 11 „ ""- · · u . · . .,, 

1 
l' . . 

ea;' o notach rzędów państw Ecllro rzezi „~ lłlr•11• . e Po#uf/11,,,.•ouef jeilnegn z największych kapita· ro gencra1ssnnu~a St11hna. 
anglo~askich, przesłanych osta- l.i~tńw. greck~cb, mo~o. ?zn~czać Zrhr~ni uc'.1walili na~trpnio 
tnio do krajów Lifri ArabRkiej Cyniczne ntetody premiera Małana 1c<l,v'.'.1e to. ze„w dzlSle,]~Zt?? sy· f!'Zlll\1!'J'', z~ozon::i- na ri:ce mar: 
w związku z podjęciem roko- •nn.r.J~ w .. GrN'Jl Ang~o· sas1 u· "?nłkR. żym1f>r• k1ego , w k~ńre.] 

wań przez te kraje z Izraelem. Krwawe za1's'c·1a m'•;ędzy H·1ndusam·1 ., Murzynami, \l"RZa.]ą, IZ władzę mozna J.:OW10 •kłada,ią. hołd hohater~k1cmu 
Nom T J~TT. l "7..n S t;vlko wielkim kapitalis- Wojsku Polskiemu. 

J.A BRY Y ~=-"\. „z'.l e· tom. Na ?:nl·o1'r7PTiil' ni!hvłn się · bo 
ea'' r7~dom a~abskim wstrzy- Pntrzeha utworzenia takiego "Rta rzęM artystyczna. 
i;1ane. się z naw1~zanlem bezpo- LONDYN (PAP). Agencla krwawe za JSCli3 w Durban, - „akcji" policyjnej. niż wsku· rzą.du dala Rię odrzuć zwłnRz· 
sredmch kontaktów z rząd?~ Reutera donosi. że w Durban dziennik .,!,,'HUMANITE„ tek walk pomiędzy Murzyna- <"?:a po o~tatnir.h sukcesach ar· 
I~ra.ela oraz ostrz~ga .~;zed. c1~z w Afryce Południowej. gdziP P'ldkreśla, że premier rządu mi a Hindusami. mii demokrntyeznej w bitwie 

0 
k1m1 „~on~ekwenr.Jam1 _,. Jak;~ w ubiegłym tygodniu w cza- r•iłudniowo - afrykańskiego MOSKWA (PAP). ·Jak do- "Tau~ę - ośrodek przemysłowy. 
rnog_ą wymkną.~ z „pospiechu sie zajść między Hindusami a M:alan nie uczynił nic, by nosi z Delhi agencja TASS gdzie skonfiskowane zoRtały 
kraJ6w arabskich. l\'lurzynami było 300 zabitych wpłynąć na uspokojenie Hin dzienniki hinduskie, om1w•a fabryki jPdnego z nnjwiększych 

J'\atomiast NOTA AMERY i około 1000 rannych - wy- dusów i Murzynów. Wysłał jąc krwawe zajścia hindcnkn "1'70111płowrów grec·kieh Lana-
·,uchł.,, nowe ro?;ruchy. Na on natomiast oolicję. która u -murzyn' sk1·e w Durbani·e. P• r·"R" 

KAŃSKA apl'lu,je o przyśpir "· ' ł' · . ł l . k b. · "' "· 
niej!>ce zajś~ wysłano posi .u zy a broni pa nej 1 ara mow tępi a ją politykę ra~istowską ----~-------

szcn.ie rozwiązania problenn policyjne. Liczba ofiar nie maszynowych . Wśród m!esz- uprawianą przez rząd Un i p,, Min Schuman 
palestyńskiego. Równocześnie je~t jeszcze znana. kańców Durban jest wiecE:i łudniowo - Afrykańskiej. • 
zaś Departament Stanu wyra· PARYŻ (PAP). Omawiając zabitych i rannych wskut.tk Rząd hinduski zamierza na podróżu~e 

~- - J-- zbliżającej się konfereo.eji BERN (PAP). - Fra11cudk1 
Na rzecz poko1'u przeciw podżegaczom wojennym! krajów Azii w ;;prawi!' in:if)- minister spraw zagranicznych 
_ _, ____ ,...,_, - nezvjskiej :r,łożyf protest pnP R.obert. Schuman przybył wczo 

Ak C·1a Szwed zk ., e1· Pa rt·1 ·1 Ko mu n 1· styczn e·1 ~~w~~rv~:sk;;~~~~erasowei ~~;~:.,:11~%~~\~~~t::y d<~u;t:: 
I Zarz'ld Z. O. scalony przr;o: n1inistra' spraw za~ranicz-

" nych Fizwajcarii - Maxu I'e· 
SZTOKHOLM (PAP) świadczył współpracownikowi ność na całym świede. I d • . . titpierre. 

20 stycznia Szwedzka Partia dz:ennika „Ny Dag", że głów- Kampania zmierzać będzie Z O~Ó ną a mintstracią p ł k ,J • ł 
Komunistyczna rozpoczęła nym celem kampanii będzie również do szerzenia wśród Prezydent Rzeczypospoli- o. s a po '.•P JSd a 
kampanię na rzecz pokoju i zes~olen1e postępowych s1ł narodu szwedzkięgo pra:1"'dy tei zarządził 01?łos7Pnie w umowę handlową 
w obronie niezależnośC'i naro- kraJu w walce przeciwko prz:v o Związku Radzieckim 1 o · . . ł 
dowej Szwecji. Ka:npania tA stąpieniu Szwecji do !)akłt• icgo pokojoweJ ool:tyce zagra Dzienniku Ustaw R P 11<:ta- Z Juęos awrą 
odbywać się będz· e w całym atlantyckiego pr7.ec1wko pro nicznei Do udziału w teJ kam wy z dnia 11 stycznia 1949 r BELGRAD (PAP). W 
kraju. . . . jektom. skandynawskiego. blo p~~ii wciągn.ięte będ:'I .rów- 0 scaleniu za.rz du Ziem Od- dniu 16 stycznia podpisana zo· 

Sekretarz SzwedzkieJ Partii ku wo1skowef'o i przeciwko mez szwedzkie orgam.zac1e .de ą, . . -stała ":' Belgradzie polsko - JU-
Komunistycznej do spraw or- amerykańskim podżegacz-Om mokratyczne kobiet i młodzie zyskanych z ogolną adm1ru- gosłow1ańska UJDll'lllta handlowa 
,ganizacyjnych Knut Tell o- wo.iennvm - o ookói ł wol· ż.v stracją państwowa. I.na rolt 1949. 

Pomyśfne rozmowy 
~a wys ·~ ie ił o ~ as 

LONDYN (PAP). .Jak dono
si Agencja Reutera, rozmowy 
pomie<hy przedstawicielami 
PAństwa Izrael a Egiptem na 
wyspie Rodos postępują po
myślnie naprzód. W niedz elę 
Podpisano porozumienie co do 
Pwakuacji oddziałqw egip
skich. okrążonych przez ,woj· 
ska żydowsk'f' w rejonie F.a-
1 udza w północnym Neg:: vie. 

Rezygnacia Spaaka 
ze stanowiska nremiera? 

BRUKSELA (PAP, Organ 
beI~IJslticb sfer finansowych 
.,Echo de la Bourse" donosi, 
że Spaak postanowił zrezygn0 
wać ze stancwiska p~·ei1iera. 
Belgii i objąć kierownictwo 
,,Orga.n1zacH Współpracy Kra
Jów Ma1sballowu.lcli JOllcru.. 



Akt 
st i d - -I 

R nu enina 
cii ludowej w 

t z Krajliw demokr~cji ludo- W ~UŁGAE.II prrygot cn>u,ią 
ą ·wej nadchodzą obszerne wiado-l~i.ę lirzne referaty, filmy i wy· 

wszystkim, przebijało równ!Pt 
bardzo łth:boką nutą w wystą 
pieniach towarzyszy. -

W zakończeniu narady, T.e

la rady a k rw · 
w pow. łó 

brani w liczbie ok;oło 500 o
wiła o perspektywach spół- sób przyjęli rezolucję, w któ-

W dyskusji zablerall gło~ 
lnnl towarzysze, jak tow. Ko
zak, Pawłowski, Zając l t. d 

Na szczególną uwagę zasłu
guje jednak wystąpienie towa 
rzysza Materki, który wyra
żając zdanie ogółu podkreślił 
znaczenie spółdzielczości na 
wsi I na.dzil'je na poprawt; 
i;wego pyłu, jakie żywią ehło
pl partyjni i be'l':,>artyjni, ma

mości o uroczystych przygoto-1 ~ta wy. 
waniach w związku ze zbliża,lą. I w aLBA.Nll odbęrlą. ~i~ w 
cą się 25 .rocznicq zgonu Wło- "'' l"m kra.jn uroczyste a.ka.de-
c'.zimi.f'rzll. LP..nina.. . · ' · ó h 

W CZE.CHO&.OWACJI Mi- ma• i z:gromadr.t>nta, P" kt ry~ 
niRt~rRtwo Poczt wyclR.ło zna -1 "'YJ:"łO~zone . będą pTZcmów1en1a. 
c1ek pocztowy z portretem Le- okob cznoścrnwe. Pr0$te l nieuczone są słowa 

IDAłorolnego chłopa z gm1ny 
?łowosolna towarzys;zn 
Skrzyńskiego. 

,,Długie lat1t - mów! - nie 
mógł doczekJłć alę chłop wol
ności 1 swobody. Nie dbano o 
nu w Polsce •anacyjnej. Pa
miętam, jak pracując na tol
warJru, gdzie płac111 jedni\ zło 
tówict1 za dzień, spóźniłem ~I 
jtdnego dnia 1 nie zastałem 
;}ut swoich wideł na miejscu, 
usłyszałem od pana rządcy: 
Ja.Il nie maq '"del, to wyn;u
uJ JllÓJ łapami! ... Pamiętam, 
jak lnnegą razu, kiedy przyje
chałem do ł,odzl, granatowy 
policjant ~!sał ml l)rotok6l 
i~ '°' •e c)lodzilem w tr11-
nch, „o ło nłl!y buk J>ll trQ-
illuH robiłern." Dziś ~Ił Inne 
warunki! Dziś jest Inna Po!
ak-..." 

To irótniczltowanle, to zrp
sumlen!e przemian, jllkle na
stąpiły w Polsce, - przebJjało 
we wszystkich wystąpieniach 
uczestników narady wiejskie
go aktywu PZPR powiatu 
łódzkiego. 

8zczególnle mocno nakre
IUł je w iiwym :iasadnlczym 
przemówieniu członek Komi
Wu Centralnero tow. D~l
szewskl Tadeµsz, który rów
nocześnie zobrazował historię 
walk o wyzwolenie mas pra
cujących i perspektywy roz
woju 1 dalszego zbliżania re
alizacji Polski Socjalistycznej 

Zjednoczenie polskh:J k.la..'łY 
robotniczej pr.i:yśpiesza mar11z 
do ustroju sprawiedliwości 
społecznej. ZJedn1>Czenie ltla.sy 
robotniczej - umacnia l 111a
cldnia sojun robotników 'l 

błe.tlotą i średniactwem wiej
skim w walce :i wYzyskiem 
kapitalistycznym. 
Postępująca socjalizacja na

ne'.I gospodarki - nie może 
pominąć ws! i jej gospodar
C'Ze' stru~ury. Chłop polski 
dopi1lro wtedy uwolni 1lę od 
~sku, zapewni dobrobyt 
lobie, a równocześnie ułatwi 
pracę I walkę pr11l11tarlatu 
miejskiego, jeśli przejdzie na 
wspólny sposób rospodarowa
nfa w ramach s11óldzlelc1oścł 
produkcyjnej. 

OczYWlsta - zmiana form 
BOSI>odarowanla nie mote na
lrtąpi~ zbyt szybko, tak 1amo 
jak nie moie nastąpić pod 
priymuaem. Zadaniem Jednak 
nusym, wiejsklero aktnvu 
p&rłyJneio I całej Partii jeat 
pruoriqiie psychiki chłopa, 
p~gotowanle chłopi\ do no
wych form i powolne, sysłrma 
tyczne org-anłz:awanle plerw-
1111:ych socjallstyll7,nych, spół
dzfelczyrh g-O!lpndanłw. 
Większość dys~utantów mó 

W~ Ażaiew -

dzielczoścl produkryjnej. Mó- rej między innym! stwierdza-
wił o niej tQw. Rudnicki z ją: . · 
Rarnowa, Sltrzyńlłki, Wójcik z „Kongres ZjednoozenłowY 
Bełclowa, Anus-.i:czyk i Inni. Poląki!'!J Klasy Jlobotnlczej 
Stwierdzali oni równocześnie>, wskazał nam dro•ę, ktc)rą ma 
iż ośrodki I majątki pań- my kroczyć, aby budować fun 
stwowe '\01111y byli W7.or11mi damenty na.jszlachetplcjszego 
zbloroweJ, 1100Jalistyo:ineJ go- nstroju sprawledJiwoścl spo
spodarlcl, gospodarki powe"'Q lecznej, ustroju socjalistyczne 
typu i w zwil\zlrn i tym, szcie go. 
gólną aktywność i c;mjność Usłrój ten budować będzle
wykazać muszą 11artyJne orga my w oparciu 0 ścisły sojusz 
nitJcJe folwarmme, robotniczo - chłopski. 
Słusznie podnos:zo11Q unie- J>oprawę bytu szerokich 

dbania na odcinku Jrnbiecym. mas bledne(o l średniego 
Poza towp.rzyszkaml Federow chłopstwa widzimy jedynie w 
ską 1 Plw11nelc 11 Wlsltltna, nieustępliwej wa.lee z bogacza 
mówili o tym towarzysie de- mi, 11pekulJ1..tttaml I piJa,wkaml 
lei;acl, jak r6wnie1: 1 główny wiejskimi, w dobrowolnym. I 
refere11t. De;i: lrnbJet - nie !ltopniQWYIJl uąpółdzlolcza.nlJJ 
mo:Zemy budować )epss;ego »- g11spodarstw r11lnyclJ..'' 
stroju l tworzyć UQWl!CO, le- Odprawa aktywu wiejak!e-
ps,:eiro sp11lcc7,eń11twa, go - odbije się a:z:eroldm e-

„Mar}ts dal nam klucy;, któ chem w terenie. Stała się ona 
rym otworzyć moina drzwi do I i jest jeszcze jednym momen
lepszej przyszłości" - mówi! I tern m. obilizującym, jeazc;ze 
tow. Jash)~kl. I zagadnienie jednym ogniwem, umaenląją
ośw!aty w ogóle, a kształce- cym sojusi robotpiC'M - chłop 
nia ideologicznego przede ski. . 

w pow. łaskim 
Sala k1na w Łasku je.st na

bita po brzeg! towai:;zyszami, 
którzy przyjechali z terenu, 
by wysłuchać sprawozdania 
z Kongresu Z]ednoezenlowe
go. Towarzysze ze wsi, mało
rolni i średniorolni gospoda
rze, siedzą I z uwa\(ą wsłuchu 
j'ł si~ w słowa mówcy, który 
re:feruje uchwały Kongresu. 
„Około B00-900 tys. lud;d za 

trudni przemysł w okresie n1tj 
bliższych kilku lat przy reali
zacji 6.-letniego planu gospQ
darczego - mówi tow. Kubie 
kl, referent z ramienia KW 
PZPR - nasz plan gospodar
czy stawia sobie również za 
cel uprzemysłowienie terenów 
dotychczas pod tym wzglę
dem zacofanych. 

I pa wsi. „WleDlJ', te wa))ółsa
wodnlctwo na wsi JHł trud
niejsze, ale qałdy „n:y11\l\}llć 
do tego, bo jut czas naJWYł
szy". W dalszym ciągu tow. 
Hoffman opowiada 9 niedoclą 
gnlęclach na terenie gminnej 
spółdzielni, o tym, że orgapi
z:::cja partyjna niedostatecznie 
się zajęła tym! spraw;imi, 

Tow. LA.guniak krytykuje 
towarzyszy z terenu, którzy sa 
ml nie usuwają 1 nie llkwidu 
ją niedociągnif~ć w terenie, a 
ze wszystkim zwracają się do 
Komitetu Powiatowego. 
„My jesteśmy gospodarzami 
na gminach ! gam! powinniś
my różne sprawy załatwiać 
a nie czekać, by Komitet :r:a 
nas robił". 

Tow. Ziernn.lewlcz l Michnie 
wicz mówią o nledoelą111ię~ 
ciach w pracy spółdzielni l ko 
mitetów członkowskich na 
swoim terenie l przyn:eka.ią 
przy pomocy towarzyszy z po
wiatu usunąć te brak!. 

nina. -

Iłowe ban\tuoty 500-złotowe 
ło- I średnio~olni w zwią.7..ku Narodowy Bank Polski 
z .. przystą~ientem do org~mz:a- wprowadza do ob\egu z 
cJ1 11półdziel~ł produkcyJnych, dni 20 t cznia 1949 r . 
Oklaski, które towarzyszyły em . fi Y 

5 
_ 

wypowiedziom tego towarzy-, nowe b1lety bankowe 
1 • OO 

sza. świadczyły, te dobrze wy złotowe III emlsJt z da ą 15 
radl myśli i uczucia wszyst- lipca 1947 r. 
kich zebranych. Na.rodawy Bank Polski ~ 

znacza, że znajdujące siq do
tychczas w obiegu bHety 500 
złotowe emisji 1946 r. są ria
dal prawnym środkiem płat
niczym i obiegać będą na 
równi z bil?tami nowej emł· 
sji. 

li' or-,edediąil.1 Soceto ff 27u,06enią 

Uroczy tośta na adogo zczu 
Wieńce na grobach żołnierzy radzieckich i polskich 

W dniu wczorajszym, ja- czu, pre~ydium . Miejs~ej 
ko w czwartą rocznicę pod- Rady Narodowi') :dozylo 
palenia przez okupanta hi- ~eniec na grobach męczen
tler..iwskiego obozu koneen- 11:ków tego . obozu, spal?
tracyjnego na terenie b. fa- nych w dmu 17 stycznia 
bryki Abego w Radogosz- 1945 r. 

Prócz prezydium MRN 

Katastrofa 
superfortecy 

LONDYN, (PAP). -W dro 
dze z Anglii do Islandii roz
biła sic w Szkocji amery
kańska superforteca typu 
„B. 29". 

Wszystkie osoby, znajdują 
ce się w samolocie zginęły. 

-<>--

Gwałtowne deszcze 
spowodowały po~ódź w Bota w il 

wieńce także złożone zosta· 
ły w Radogoszczu przer. de
legacje Związku b. Więź

niżw Politycznych hitlerow
kich obozów koncentracyj· 

nych, przez z,„. Uezestni· 
ków Walki Zbrojnej o Nie
podległość i Demokracj~ o
raz przez szereg innyc; or· 
ganizacji s7ołecrnych nas:i:e 
go miasta. 

Jutro, w środę. w czwar
tą rocznicę wyzwolenia Lo

PARYŻ (PAP) Jak komunL dzi spod okupacji hitlerow· 
kuje z Batawii agencja Fran- :kej, delegacje władz i spo
ce Presse, część miasta 7Jnala- 'eczeństwa złożą wieńce u 
zła s:ę pod wodą na skutek ;tóp pemnika i na cmcnta· 
niesłychanie gwałtownych de rzu poleglyeh w ialkach o 
szc;zew, pad<ijących od kilku o.,wobodzenie Łodzj żolnie-

~od wodą znajduje alę rów rzy Armii Czerwonej i Wni· 
nież częściowo !otni&ko, osta ska Pols~iego w parku Po
tnie desr.cze były naJ.sltnle.iv.e rn alowskiego, oraz na Gre 
nl\ przestrzeni ubleglych s~u 1 bb N.ieznanego Żołnierza 
lat, przed Katedrą. 

W ramach ur~zystości 
niepodległościowych rozgło

śn; a łódzka Polskiego Radia 
nada w programie lokalnym 
specjalną audycj ~. !'Oświi:
coną dziejom wyzwolenia 
miasta, (a.r) 

Wręczanie na~rody Łodzi 
tow dyr. L. Schillerowi 

Wieezorem, dnia 19 sty
cznia r.b. odbędzie się w sa· 
i Filharmonii Jvtiej;kiej ura 

Gz:vste nosiedzpnie Mieiskiej 
Rady Narodowej. Po złoże
·iin przez J.rezydenta Łodzi, 
tow. Stawińskiego sprawo
- lania z działalności eamo
rządu łódzkiego za okres o· 
statnich 4 lat i przemlwie
. iach przedstawicieli stron· 
n.ctw politycznych i Woj
s!rn PoL.;;kiego. nastepi' .:'"_na. 
\ym po~iedzeni\l urorzy41t.e 
wręezeme nagrody teafr;i1'
n ?j m. Lodzi na rok 19~8 
laureatowi. dyrektoro\vi 'fe
atru Wojska Polskego. Le· 
1nowi Schillerowi. 

Sala przyjmuje te wypo
wiedzi długo nlernil.knąoyml 
oklaskami. Entuzj1mn wzra
sta, gdy mówca kontynuując 
swe przemówienie oświadcza. 
że „sprawą Jednakie zasa1lni
czą będzie budowa socjalizmu 
na wsi, co atanle się możliwe ~...-...-...-~~~~~~~~...-~~~~~~~~~~~--

priez tworzl'nie 1póldidclnl z 
prdukcyJnycll". 

• • zyc1em 
zapozna 

Gdy rnówc!l 1koQ.czyl, głos 
zabierają towarzysze z tere
nu - działacze spółdzlelci:y, 
samorzijdowl, mało- I średnio- W dniu 21 stycznia 1049 r, 
rolni gospodarze. przypada 25 rocznic& qonu 

Tow. Hoffman :i gm. Dłutów Włodzimle~ Lenina, 
mówiąc o współzawodnictwie W zwiążku z tym od dnia 
w okresie przedkongresowym. 20 do 25 stvcznia 1949 r. we 
które dało krajowi towarów wszystkich ·kołach TPPR na 
i:a sumę li miliardów złotych. terenie woj. łódzkiego, odbędą 
zwraca się do władz party_j-, się pogadanki mające na celu 
nych, by 7.0rgllnłzować taki zapQZna.nle JiPOłeri:eństwa z b 
sam ruch wspóh;awodnictwa ciem i dzła.łalnoścłą ~nina 
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• 
I działalnością Lenina 
TPPR społeczeństwo łódzkie 
wodza międzynarodowego pro dą częścią arty!!tyczną. 
letarlatn i Wlelkłej Rewolu- W dniu 21 ątycznia v, no-
cji SocJa.JlstycZfleJ. rozumieniu z Okręgowym Za· 

Niezaleinle od akrjl odczy- rządem Kin, w PlotrkowiE> 
towej w df)iu 21. I. 49 r. od- wyświetlany będzie p:rzf'?. c<1.h' 
będą się we wsiystki<'h odd7.iu I drień fi1111 nd7:lf'rkl p. t. „Lf' 
łach Pow. ! Mlej 0 kic:h TPPR nin w l!llll r." Członkowie T" 
na taranie woj. a.kadrmle kn warzystwa kon;ystaJą le zni
µ~l'.Zcnlu roCT.Jlfcy. I żek - zbiorowe hilety kosztu 

Akademio urozmaicone bę- ią 25 zł od osoby. 

Prognoza pogo dy 
Dziś. w dz1elnicl'lch pnłud· 

n:ow:vch 1 zachA<inicl'I 7.achmu 
neri.ie duże z możliwo~cią 
drobnych opadów śnieżnych, 
na pozestalvm obsza1ze chmur 
no 1 rozpo~oduniami. w ca
gu dnia ponowny wzrost za
churzenil• od zachodu lcraju, 
clo minu~ 15 st.. 

Jutro n::irl obszitr Pol~ki he. 
da:if' napłvwać cieptej~;r,e f'<'I· 
wietr>.P 7~rrntnikowo-m'lrSl<t<} 
f'OC'7.ąw5Z:V od ?,arhoElu kraju. 

Daleko. od. Moskwy 
eeyło go to opowiadanie. Przyjm.owal do serca to wszy
stko oo miało jakikolwiek związek z dziewczyną. Wśród 
wszystkich głosów odrótnial obecnie tylko jej głos. 

Serafima straciła humor: G<>ście wstali od stołu, nim 
jes.zc:ze zdążyła podać pierogi.. Groziła nawet, że pobije 
żenię, gdyż ta pierwsza wskoczyła i uaiekła do pokoju 
Olgi. Stamtąd ro.zległy się dtwięki patefonu. 

da.że na rękach przeszkadzały jej. Aleksy podsz,,.dł z Zt'!
paloną. zapałką i nierh".!ą.~1 ~potkał jej spojnrnie. Zda
wało mu się, że w głębi jej szeroko otwc;rtych O"zu tkwi 
cierpienie. 

- Nie lubię palących kobiet, - powiedział Kov:szow 
odganiając ręką dym. 

Tania i Beridze siedzieli jedno na przeciw drugiego. 
Jerzy Dawydowicz szczerze zachwycał się Tanią i my
ślał: 

- „Gdyby artysta rusma.lował taką twarz nie uwierzy
h"by mu, ja.lroś za ba.rcbJo ładna". 

- Tatiano Pietrowno czy ~ 1"YjeMnl\, ·~ 
t~ '!"dzerl1111: obywatelką dalekiego Wschodu - zapytat 

- Jestem tutejsza.. Urodziła.m się w Rubieżańsku. Mn· 
tka moja jeszcze i teraz tam miesz~a. Jest nauczyciel
ką, chociaż jest bardzo starą. Wciąż zapraszam ją do 
siebie, ale matka nie może rozstać się ze szkołą. 

- A ojciec? -
- Zginął pod Wołoozajowką. Tania SflOjrza.ła na Be-

ridugo jak !;"tlyby namyillttjąc się c;Ly win·to dalej orxr 
wiadać. 

- Mia.lam. wtb<.ly okoł-0 eiztą·~ch lat, tak ż~ 11awet go 
ńle' pa.mięt.run. Za. to wiele o nim Hlyszalam. Je:;ite.u1 dum
na z mojego ojca. Do nas przychod;r..ił czas1nn Boj4 o Paw
łow ... Oczywiście wiecie kto to jest taki. Ten dużo do
brego mówił o moim ojcu. Bojko Pawłow przyszedł do 
t!J.ll!?:ego Instytutu, na pro.nocyjny wieczór i wygłosił 
wielką mowę, do mnie zaś zwrócił się oddzielnie: „Twój 
ojciec, Piotr WMylczenko był wiernym komunistą : od
watnym partyzantem, nie zapominaj czym mu jesteś zo
bowiązana ... Szkoda, że nie dożył ~ego dnia !1'lÓj ~ławny 
bojowy tc>wari:ysz" !. .. Proszę pomysleć tylko Jak się roz
gadałam ! - przerwała Tania. - Dla WS.'! chyba niecie
l:a.we są. ta.kie siczegóły. 

.A.le Berich:e z zs.i.nterewwani~ słucohał Ta.nie. w;mi-

- Walc ,,Na wzgórzach Mandżurii" - oświadczyła 
żenia. Zaczerwieniła się, oczy jej błyszczały, policzki pło
n~y ... 

- Zapra&7..ą.ją damy, gdy jł'Rt foh wi~cej. Czy mogę 
pre><sić - zwróciła się do AlekRego. 

- Niestl'!ty. 
- Nie upli.ecie tańczyć? · To nawet zabawne. Mieszka-

niec Moskwy i nie umie tańczyć. 
- Nie mogę - powtórzył Aleksy. 
- Do czego to je,st podobne? - zapytała Zenia oglą-

dając ~zystkich. żartem próbowała ukryć zamieszanie. 
- Czy to nie wygląd;i. na obrazę? Wypadnie mi tańczyć 
z Bera.firpą. 

- Wypróbujemy - powiedziała T3.llia i podei:;zła do 
Alelc.<Jego. Te1·a~ ja. w1i..s zapraszam. Aleksy znów odmó
wił. Nawet Beridze się zdziwił. 

- Co z tobą mój drogi? 
- Powiedziałem nie mogę! Proszę mi wybaczyć, już 

nieco zły odmówił Kowsimw. 
- Proszę mnie zaprosić -zaproponował Jerzy Da wy~ 

dowicz, nie jestem wielkim tancerzem, ale za.ki ęr:ić mogę 
11ż do utraty . tchu. 

'rania uważnie spojrzała na pochmurnego Aleksego 
i wyciągnęła rękę do Beridzego. A więc będziemy się krę· 
ci~ . 

Olga z dużą sympatią patrzyła na Kowszowa. Od Bc-
ridzego słyszała o sim bardzo wiele. 

- Da icię mi oimia - zwróciła się da niego, gdyż ban • 

- Medycy dużo palą. te jest przy~yczajenie zawodo
Vl'."e. Ja ~biście jestem prawie obojętna na palen:e. Zga
siła papierosa. - Czy rzeczywiście nie taflczyeie? Aleks:v 
odpc>':v-iedi;iał po namyśle. - Owszem tańczę. Może ti> 
\1•atn się nawet śmieainym i nlł.iwnym wydaje, ale ope'Cllie 
ja. •... po Pl'El6tu nie mr.igę tańczyć. żona moja jest na fron
cie, nawet nie n~ froJide le-cz przed frontem. , 

- To Wt'łlle nie jP.st rini śrnieszne. ani nfib·ne, -- z,e 
zdenęrwowanfam powierlziała. Olg& i 11iei:ręcinie u1icisnę· 
ła ml.ł dłnń ~oją zabandążowa.ną ręką 

Obydwoje milczeli przysłuchując się smętnej melo~lii 
walca. 

- Bardzobym chciała zaprzyjaźnić się z wami - po
wiedziała Olga. Czasem potr7.ebny jest taki wieri-:y i mą
dry przyjaciel! Ale eóż to choiałam wam powiedzieć -
bardzo S:ę cieszę za was. Jesteście szczęśliwym człowie
ki~m, chociaż nie jest wam teraz łatwo. W waszej milo
iici ·ue ma zwątpie'lia, was zapf'wpe kochają taką. samą 
wierną i czystą miłością., jak~ kochacie wy, a pywa je
~zcze inna miłość - ciemna, przygnębiaj;:ira. Pro..„zę so
bi~ wyohrazić. il' poko0haljście M raz pienvszy w źyci1· 
gorąc.o i z odcfaniem. ale pewTJqrn dniB widzicie - t.e 
wasza .miłość jest niewłaśelwa, że jest po prostu nie
szw~C!em; miłosć ta jednak isfme.ie i nie sposób .ie.i sie 
wyrzec. Istnieje przysłowie: „J eś li chcesz t;yć kflrh>inyl-n 
kochaj'?". Prawdopodabnie jest to przysłr.iwie fałszywe, 
ale- ja wierzyła.Jn, ie t11 k jest i cheiahm, ażeby moja mi· 
łoae ~rabila maFnel!a człowieka. dobrym, 

.d. o. Ił. 
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Systematyczna pomoc klasy robotniczej dla chłopów 1 • ""'--
przyśpieszy wspólną budowę socjalizmu w Polsce Ośla serenada 

Wlęi klasowa między robotnikiem a biednym I §re
dniorolnym chłopem wyr uta ze wspólnoty interesów, 
• tych 1amyeh perspektyw l'O'LWojowych na przyszłość. 
Przodownictwo klasy robotniczej w sojuszu robotniczo -
chłopskbn wymaga jednak od proletariatu wzmożonej 
1 11organ1zowanej pomocy d la sojusznika klasowego na 
wsL 

Przodownlclwo ło polep równld I na tym, że kia-
• robołnłcn wnosi naJwl ękirq wkład w budowę so-
ojalbma. . 

S peclalne warunki ustrojo- go i dolna-śląskiego. Z cza
we i historyczne spowo- sem doraźna pomoc przekształ 

dowały opóźnienie w rozwoju cała się w patronaty o trwa
naszych miast i wsi. Opóźnie- łych formach organizacyj
nie to można wyrównać tylko nych. 
przez ścisłą współpracę robot- Należy to wyrazme pod
nlka I pracującego chłopa. nieść, że woje\vództwo łódzkie 

W tym wielkim, historycz- zdziałało w tym kierunku je
nym dziele masy pracujące szcze stosunkowo niew iele. 
wykorzystać mogą bardzo Kilka dopiero moglibyśmy wy 
istotną okoliczność, która po- liczyć wsi, objętych dziś pa
lega na wyjątkowo silnym tronatem fabryk łódzkich. Naj 
związku - właśnie w Pol- większa bezsprzecznie rola 
sce - między życiem miasta przypada w tych wypadkach 
I wsi. Robotnik polski bo- Związkom Zawodowym. Naj
wiem to w ogromnej większa bardziej ofiarna część klasy 
ścl wypadków wczorajszy ma robotniczej naszego miasta i 
łorolny lub bezrolny chłop, województwa musi jak naj
który przywdział bluzę robot- szybciej przystąpić do wyrów 
nika. Jego związki rodzinne, nania istniejących zaległości. 
uczuciowe, były i są bardzo A zadań, wytkniętych przez 
:!ywe. Nie jeden robotnik zna Polską Zjednoczoną Partię Ro 
się na gospodarce rolnej i w botniczą, jest bardzo wiele. 
czasie pobytu na wsi chętnie Jednym z nich jest sy
bierze do rąk kosę czy pług, stematycma opieka nad pań
chętnle wiezie na wieś przy- stwowymł i spółdzielczymi sta 
rząd ślusarski, potrzebny do cjami maszynowo - traktoro
naprawy sprzętu rolniczego. wymi. Dbałość o to, aby w po 

Rzecz prosta, związki te mia, rę były usuwane uszkodzenia 
ły w większości wypadków maszyn rolniczych, aby mło
charakter przypadkowy i nie- dzi chłopi uczyli się od towa
zorganizowany. Pogłębianie rzyszy z miasta podstawoWYch 
natomiast sojuszu robotniczo- zasad mechaniki. 
chłopskiego przejawia się Władze państwowe przezna 
dziś w formie systematycz- czyły w planie inwestycyj
nej I planowej pomocy dla nym poważne sumy na pomoc 
wsi dla mało- i średniorolnych 

Wiele pod tym względem zo chłopów celem powiększenia 
stało zrobione, szczególnie w hodowli w ogóle, a w szcze
ostatnlm rOk\l. Robotnicy wy gólnoścl hodowli trzody chlew 
korzystywali święta i niedzie nej. Bogacze wiejscy będą się 
le, by pomagać chłopom przy starali tu i ówdzie przechwy
naprawie narzędzi rolniczych clć tę pomoc. Robotnicy mu
l uprawie ziemi. Do przodu- szą pomóc swym sprzymie
jących pod tym względem za- rzeńcom klasowym na wsi w 
kładów pracy należy w Pol- wypieraniu wpływów bogaczy 
sce „Ursus" pod Warszawą, i w ujawnianiu naduźyć. 
.Hutą szkła . ,Ząbkowice", ko-l Systematyczna i zorgan!zo
palnie „Czeladź" i „Saturn", wana pomoc klasy robotniczej 
niektóre fabryki wojewódz- jest również konieczna przy 
twa krakowskiego, gdańskie- wyborach do Zarządów „Sa-
„.„„„.„„„„.„„.„„.„„.„ ... „„„.„.„„ .. „.„.„„„.„„ .. „„.„„.„„„„.„„„„.„„„„"„""" 

Nasi korespondenci fabryczni donoszą 
P.Z.P„T.G. Nr. 8 w AKCn CZYNU KONGRESOWEGO 

Załoga P.Z.P.J.G. Nr. 8 zobowiązała się w akcji 
przedkongresowej do wykonania do końca roku ponad 
plan 145 tys. kg. przędzy i 655 tys. me.-rów tkanin. 

W rzeczywistości fabryka wyprodukowała 157 tys. 
kg. przędzy i 752 tys. metrów tkanin, wykonując po
nad zobowiązanie zna~e ilości przędzy i tkanin. 

ZAŁOGA P.Z.P.W. Nr. 39 PODWAJA WYSIŁKI. 
Załoga nasmgo kombinatu zobowią'Ulła się na 15 

grudnia ub. r„ na dzień Zjednoczenia klasy robotni
crej wykonać ponad ro.czny plan 85 tys. m. tkanin war
tości 34 mil. zł. i dotrzymaliśmy słowa. 

Nle poprzestaliśmy jednak na tym: podjęliśmy się 
wykonać do końca rok-u jeszcze 140 tys. metrów do· 
datkowo. Mobmy z dumą stwierdzić, że i to zadanie 
wykonaliśmy. Nie znaczy to, że po osiągnięciu dotych
czasowych wyników mamy zamiar spocząć na lau
rach. Rok 1949-ty stawia przed nami nowe zadania. 
Wysiłki nasze muszą być podwojone. Nowo wybrane 
komitety współzawodnictwa naszych zakładów dQłożą 
wszelkich starań, by wyniki pracy n roku bieżącym 
były jeszcze lepsze niż w roku ubiegłym. 

z. Maciejewska 
korespondentka fab.:yczna z PZPW Nr. 39. 

Spekulant w sutannie 

mopomocy Chłopskiej", przy 
obsadzaniu właściwym perso
nelem spółdzielń ! t. p. 
Duże znaczenie w pogłębia

niu sojuszu r-0botniczo-chłop
skiego posiada również walka 
na wsi z reakcyjną plotką. Nie 
do każdej jeszcze gromady 
wiejskiej możemy dotrzeć z 
pismem czy aparatem radio
wym. Bogacz i spekulant wlej 
ski brak prawdziwej informa
cji usiłuje w niejednym wy
padlru wykorzystać dla swych 
celów i szerzy kłamstwa, któ
re mają na celu podrywanie 
zaufania wsi do poczynań P . 
Z. P. R. i Rządu. Przyjacie!
skie rozmowy robotników z 
chłopami przyczynią się do 
wyjaśnienia zasadniczych 
spraw, związanych z perspe
ktywami rozwojowymi nasze
go kraju. 

Róla podstawowej organiza 

ej! partyjnej wzrasta systema 
tycznie dzięki dojrzałości po
litycznej klasy robotniczej o
raz dzięki stosunkowo poważ 
nemu zaznajomieniu się ak
tywu partyjnego z zadaniami 
produkcyjnymi i innymi, zwią 
zanymi z pracą · fabryk, insty 
tucyj handlowych i t. d. Or
ganizacja partyjna na wsi mu 
si w pełni przyswoić sobie I 
wykorzystać dotychczasowy 
dorobek towarzyszy z miasta. 
Rzecz prosta, w warunkach 
tych niezbędna jest pomoc ze 
strony miejskich organizacyj 
partyjnych. Nie można jednak 
w tej akcji kierować się ży
wiołowo~cią, czy przypadko
wością. Trzeba natomiast dało 
żyć wszelkich starań, aby po
moc ta miała konkretne, zor
ganizowane formy. 

A. P-i 

Metalowcy 
nad 'vsiami 

objęli patronat 
samopomocowymi 

Jest taka bajlca Kryłowa, nazywa się „Koncert". 
Małpa, oS'icl, niedźu:iedź i jeszcze paru reprezen1a:i

tów świata zwierzęcego organizuje orkiestrę. In
strumenty do grania mają, zapał do muzyki jest, t y l
ko brak pewnej drobnej rzeczy: członkowie orkiestry 
nie potrafią zupełnie grać, Wydaje im ~ j ednak, że 
mankament ten jest do „odręcznego" za-łatwienia: 
wystarczy mia1wwicie pozmieniać miejsca w orkie
strze ..• 

Nie od d.ziś harmonię, panującą w Grecji, zaldóca 
i mąoi grecka „orkiestra rząiou,:.'./' po:], batutą Sofuli
sa i TsaZda:isa.. Orkiestra ta, jak wiadomo, posiad,,a 
„imstrumen'ty do grania" (dęte, końskie), ma „ nuty" , 
przysy"łane stale pzez tzw. Departament Stanii Sta
nów Zjedno:JZmiych a mimo to niczego - poza rw,ko
fonią - odegrać nie potrafi. Oczywiście, brak umie
jęt·ności muzycznej, brak słuchu i głuchota na, melo
die, podobające się i cieszące się uznaniem publiczno
ści greclciej. 

Z inicjatywy Związku Metalowców trzy fabryki me· 
talowe w Łodzi objęły patronat nad wsiami samopomo
cowymi i Óśrodkami maszynowymi: Państwowa Fabry
ka Maszyn zaopiekuje się wsią Niesułków, Techniczna 
Obsłu~a Rolnictwa - ośrodkiem ma.szynowym w Dmo
sinie i fa.bryka „Weigt" - ośrodkiem maszynowym w 
Dobrej. 

Zamiast jednak wyciągnąć należyte wnioski z po
wyższego fatalnego stanu r~y - rządau:i muzy
kanci greccy stosują metodę f;1harmonistów z bajki 
Krylowa. Zmieniają, proszę was, stanowiska. Sofulis 
siada na m iejsc1i Tsal dar i-'>a, Ts"1i!aris 'l".Al mic1scu 
Sofulisa, Papandreu na miejscu Papagosa, Papago:o 

na miejscu Papandreu ... 

W tych dniach u:łaśnie - j<!.k donosi pasa -
w greckim obozie reż~raowym trwają nowe kló tn;c 
wokól obsadzenia stanowisk miinister i:alnych w no
wym gabinecie. A więc: czy posa&ić V enizefosa nl< 
miej.~rn Tsctld,arisa, a Tsalcl,a:risa na miejscu Sof1tlisa, 
a Sofulisa na miejscu Venizelosa itd. itp. 

Robotnicy tych zakładów będą utrzymywać stały 
kontakt z tymi wsiami, reperować bezpłatnie maszyny 
rolnicze i stale pomagać we wszelkiego rodzaju trud
nościach. 

Przegląrlając te wiadomości, czytelnicy mający po
('Ztwie taktu i harmonii tud.zież odznaczający się slii
chem mnzycznym, wzruszają ramionami i uśmiechają 
s i~ i:--:>n~cznie, IJ'l} tując morał bajki Krylowa: 

W chwili obecnej organizowane są brygady, składa· 
jące się z robotników stoją::ych na wysokim poziomie 
pod względem społecznym i fachowym. Brygady te bę
dą wyjeżdżać na wieś, :::by na miejscu omawiać wszyst
kie bieżące zagadnienia. (m) 

Siadaj<>ie sob-ie jak eh cecie, mitzykantarni - nie 
będziecie! 

E. Tam 

Naród zrealizował swe plany 
I 

Produkujemy coraz • • 
w1ęce1 usprawniamy komunikac;ę 

Komunikat Centralnego U
rzędu Planowania o rezulta
tach osiągniętych przez kraj 
w roku ubiegłym na odcinku 
gospodarczym raz jeszcze po
twierdził zasadę, że planowa
nie nasze oparte jest na zdro
wych I realnych zasad3ch. 

W czasie, kiedy w Anglii z 
trzaskiem łamie się plan wy
dobycia węgla i plan ekspor
towy Crippsa, gdy rośnie z 
dnia na dzień bezrobocie w 
Belgii i Francji, my w Polsce 
dzięki epokowemu Czynowi 
Kongresowemu wielomi liono
wej rzeszy robotników uzyska 
liśmy znaczne przekroczenie 
planu we wszystkich podsta
wowych działach gospodarki 
narodowej. . 

Zacznijmy od przemysłu , 
który w wielu dziedzinach wy 
konał plan w 120 i więcej pro 
centach. (Tkaniny lniane i je
dwabne, skóry podeszwowe, 
obuwie skórzane i t. p.). 

W granicach od 100 do 120 
proc. wykonany został plan 
produkcji stali, nawozów 
sztucznych, wagonów towaro 
wych, żarówek, szkła, papie
ru, oleju, papierosów, zapałek 
i cynku. 

Plan produkcji energii ele
ktrycznej, ropy naftowej, wę
gla, koksu, surówki, rudy że
laza, obrabiarek, cementu, tka 

I nin bawełnianych i wełnia
nych. soli - WYkonany zo-

stał w granicach od 104 do nim produkcja surówki (o 31 
110 procent. proc.), stali (o 24 proc.), cynku 
Najniższy wskażnik wyko- (o 32 proc.), obrabiarek (o 34 

nania planu wykazała pro- proc.), wagonów towarowych 
dukcja wagonów osobowych (o 32 proc.), szkła (o 29 proc.), 
(102 proc. planu) l parowo- tkanin jedwabnych (o 45 
zów (98 proc) . Należy jednak- proc.), tkanin bawełnianych (o 
że podkreślić, że plany pro- 33 proc.), zapałek (o 32 proc.) 
dukcji w tych dziedzinach by- i węgla (o 19 proc.). 
ły wyśrubowane w porówna- Najniższy ws-pólczynnik 
niu z rokiem ubiegłym i, że wzrostu WYkazała produkcja 
produkcja wagonów osobo- nafty (9 proc.) i koksu (13 
wycb wzrosła w porównaniu proc.). 
z rokiem 1947 o 92 proc. (czyli Wszystkie te cyfry oznacza
prawie w dw6ina~ńb) . Nato- ją, że przemy8ł nasz w roku 
miast produkcja pnrowozów ubiegłym dokonał olbrzymie
wzrosła o 20 procent. go kroku naprzód we ws?::vst· 
Najwyższy wzrost w porów kich bez wyjątku gałęziach 

naniu z rokiem 1947 wykazala wytwórczości. 
produkcja skóry (o 144 proc.) Nie mniejsze sukcesy osią
oraz oleju (o 109 proc.). Silny gnęliśmy w rolnictwie. Dzięki 
wzrost (w granicach od 50 do sojuszowi robotniczo - chłop-
70 proc.) wykazała prod~kcj.a skiemu otrzymała wieś bar
nawozów sztucznych, zaro- dzo znaczne ilości nawozów 
wek, obuwia, spirytusu i pa-lsztucz.nych, maszyn, trakto-
pierosów. ró v i t. p. 

Co sie tyczy Innych artyku Nic dziwnego, że zbiory o-
łów to znacznie wzrosła w po siągnięte w roku ubiegłym 
równaniu z rokiem poprzed- przekroczyły przewidywane o 

27 proc. i o 42 procent zbio
ry z roku 1947. Za jednym za
machem staliśmy się na od
cinku zbóż chlebowych r.lt' 
tylko samowystarczalni, alt> 
poczynamy występować na 
rynkach światowych jako dtii 
porter zbóż. 

Fakt p::miesienia sprawno
ści naszej komunikacji, zwi <:k 
szenie przewozów towaro
wych i pasażerskich oraz wy
konanie planu przez kol„inic 
two w 117 procentach świad
czy również o pomy~! n ri~d <"O 

spodarczei• w naszym kr aiu. 
Bez pomoC"y ; 1oa•1", •. „.„,, <Io 

!arów marst: r.llcw!':Virh ł !' ~:i 
koncesji dla Zl'l"ra!'!lczn~· rl; Im 

pitalistów, bankiPrów i Jkt-· 
wiarzy uzyskaliśmy w roku 
ubiegłym bez porównania li'· 
vsze wyniki aniźrli „marsł>sl• 
łowcy" kupczący nfopodlc'\'łO

ścią swych krajów i sprzrcla!ą 
cy swą godność naroclową r,\ 

raty. W. L. 

Rozbudowa Warszawy szybko postępuje naprzód 
W 1~48 r. przybyło 28 tys. nowych izb 

Wedbug da.nych In~ekcji 
BudO<Wlanej w Wa!15'Zawie, do 
gl1Udni.a r. ub. u1kiońc.zono bu
dowę 900 obiektów, zawierają-

c.yoh okQlło 4.600 loka.li. Przyj · 3, o łąc.mej kubaturz·e 100.000 
IDJUJjąc IPO 2 .i pó.ł izlby na lokal , m. 6.7leŚĆ. tj . około 850 izbach . 
daje to 12.000 lizb, z czeg-0 na Ogółem więc w oi ąąu ub. ro 
i~by miesaikaJLnie ip:rzy,pada 10.000 .ku pr.zyibylło w Warszaw ie 
Uważając, że budowllllilotwo w 28.000 irzb, z czego na hudo•w· 
grudnilU roiz·wijaiło s~ę pod0ib.nie, niotwo pnzyipad.a o.kolo lf.l.000 
jak .i w 1isto•padziie. do poiwyż- izib. 

rozwijał ożywioną działalność w spoldzielczości 
szych iftości dojd"Zlie jeszcze o· --------- --.... -
!koło 1.600 i7b, z creg-0 1.500 
mieszka!tnyich. 

Dame Warsmiwskiiej Dyre'kicji 

Rok Chopinowski 
w Po!sce 

d dzk. G · · i d Sam k ółdzi 1ni d 250 OOO k 1 · Z b t · Odbud()wy obejmują rnboty Konu"tet Roku Chop1'now· N-0we zar-zą y groma ie mmneJ zaną opomo asy sp e · pona . aza mcy. aczną ez uwa· WDO · lloomit 1 z t 
t gminne Związku Samopomo cy w Krościenku - pow, No- złotych. gą przeprowadzali kontrolę . . 1 

• ro O'Wlallle'. .es a- skiego wydał Kalendarz Roku 
cy Chłopskiej. wybrane w cza wy Targ woj, krakowskiego Wśród chłopów nowotar- dz . ałal:iości handlowej _ pre W'lerua WDO _wyka.rują ze w Chopinowskiego 1949, realizu 
sie kampanii, p~owadzoneJ· pod przeprowadziły kontrolę d'Zia- skich są ludzie pobożni, któ- tib . . roik~ ukonczollllO bu~ę, jąc w ten sposób jeden z 

zesa kaznodzie1• i... zdemasko- w.zig1ęd:nńe odbudowę 187 obiek k · 
hasłem walki ze spukalanta- łalności zarządu spółdzielni. , rzy z uwagą słuchali. gdy · . . pun tow swego programu wy 
mi wiejskimi, oraz komitety Okazało się, że miejscowy ksiądz Wójcik grzmiał prze- wali spekulanta w szatach r~o.5~ m.o;:~~J W~~~~: dKaw

1
rucdzego, 

członkowskie przy spółdziel· proboszcz Jan Wójcik. pełnią- ciw zepsuciu i złodziejstwu z duchownych. n.iu 00 120 m. sześć. n.a imbę, a en a rz, opra: owany p:zez 
niach gminnych, składające cy obowiązki prezesa rady t1mnn11111u 111 u1111• ,;;1• 11111 1111111ttltlHlllł!lllłllłUl•łlH/llll UIP11Ulllml ll llllllllllllll ll łlllłllllllllfllltllH.1UIUUI• Ul11łlll!łllUl1l111łfflllllUll!11!ll!tlt•' •llttll!lllUHUIH1tl•łllllllllllltłlllllllł„m1 daje . to Ołloołbo 12.000 izb, w tym. K.cysty?lę Kobylanską, za w1era 

się _przeważnie z chłopów nadzorczej spółdzielni, pra- Plan akcji współzawodnictwa pracy budowniictwo l!lld.e5z!ka.niio!wie wy 115 stron druku. 
mało i średnioroLnych, stają wem kaduka objął funkcję kie I l 4 ira:ila się cy1fTą 5.300 drzJb, bilu- Sam układ kalendarza jest 
się coraz bardziej organami rown:ka spółdzielni. __ W przemyśle włókienniczym na ro c 9 9 II'QIWe - 2.200 izJb (bez gmachu iak pomyślany, że obok nor. 
kontroli gospodarczej ze stro- Na tym stanow:isknl rozw1- Plan akcji współzawodni· j posiedzenie prezydium Głów- Mimisterstwa Prnemyisru i Han- malnegn kalenda rium z m.:ej· 
ny chłopów mało i średniorol· nął ożywioną działalność: po- ctwa pracy w przemyśle włó- aego Kom;tetu Współzawodni- dilu - 500 izib) i 6.'Zlkolne - scem na notatki, znajduk m •1 
nych. bierał zaliczki od chłopów na k'.enniczym na rok 1949 zosta ctw11 Pr<icy. 1.600 irz.b. dwie rubryki: historyczny !n:-

Chlopi nabrali pewnośei sie towary i nie wpłacał ich do n:ie szczegółowo opra.cowany W obradach we~mą takźe Uk.,., tiC?Ojlle domy IV kolon '~ lendarz chopmow~ki oraz k·1 

ble. Dostojeństwa i godności kasy ~półdzielni. sprowadz~ł w najbl:iższych. już. dniach. udział przedstaw1crele Central na Ma.rieDJS'.Dta!dcie, olbeJllllll.lją- lendarz koncertów_ i uro~zy· 
piastowane przez jednostkl I duże ilości blachy cynkowe], Jak się doWiladu~emy, jutro nego .zarządu Prze~~słu "'!'łó cyich 21 Olbieiktów, dają kub.a- stości Roku Chopmowsk1eqo 
szkodliwe przestają ich chro- cementu itp. towarów i me Jw środę w siedzibie zarządu k.ienruczego, dyrekcJ; branzo-, turę 60.000 m. S'ZeŚć. tj. 500

1

1949. T.reść kalend arza zamyka 
nić przed bacznym! oczyma\ sprzedawał ich chłopom, lecz gl6wnego zwl.ą'Zku zawodowe- wych oraz przodownicy pr~cy i.7Jb. reprodukc ja zdj ęc: a m aski po. 
kontroli i zapewniać be7:kar- spekulow~ł nimi„ . . ~? ro?oL1ików przemys.łu włó i w!elowars2ta~owc7. Opr.?cz .Wa;s;.~wsika ~półdiz.ielnń.f' 1 śmiertnej Chopina oraz foto-
ność. w tych dniach komitety Na linansowanle sweJ dz1a- j k.ienmczego odbędzi.e m~ spe-1 f c!(n w · h--:•d ·c-1 U'·l.al v. c~.11 1 M"~s-.1-----·ow~ wyh n<lowala 7 ;:raf a Jeg r grcba na cmrn~ a
•złonkourSilci• nr.zv St>ól:dzielni. łalnoki handliowej nobrał z cjalnie w tym celu zw..ił<.nc orz.cJsLaw„cicle pa rtii now vch domów ~ odbudorwaila rzu ,Pere Lachaise w P~u. 



9• 
St. Jlndruazkleulc:z 
Dyrelctor Drialu Soc/alnego CZPWI 

Troska o los m . t 
Przemysł włókienniczy przeznacza miliardy zł na akcję socjalną 

W budiecie akcji lfOCjal- na dzień :n. 12. 1947 do wzrosła do 46, półkolonii do I czy 1twierdzić, te w planie 
nej przemysłu włókiennicze dnia 31. 12. 1948 r. osiągnię- 6. W tvm czasie ilość dzieci, finansowym na rok 1949 
go największą pozycję sta- to następujące wyniki. w korzys-tającyc~ ze żłobków przewi~zia~o ~a OJ?iekę n8;d 
nowi- wydatki na opiekę akcji opieki nad matk~ i zwiększyła się z 3187 do matką I d7:1ock1em Jeden mt
nad matką i dzłecJJem. - dzieckiem: 5-:67 (o 72 proc.), ilość dzie- Hard 706 milionów, co sta
Pr:r:ewaga zatrudnionych ko W ct11gu roku ubiegłego ci w przedszkolach z 5929 do nowi w porównaniu z bud
biet wymaga poświęcenia ilość czynnych żłobków w 8250 {o 40 proc.) a ilość osób żetem zeszłorocznym wzrost 
temu zagadnieniu specjalnej przemyśle włókienniczym korzystających ze stacji opie o 131 proc. 
uwagi. wzrosła z T4 do 100, ilość ki z 3948 do 9154 (o 131 pro- Wydatkowanie tak wiel-

Na ogóln~ liczbę robotni- przedszkoli z 71 do 82, stacji cent). kich sum na te właśnie cele 
ków 288.730, przemysł włó- opieki nad matką i dziec- W roku bieżącym akcja stano\\'i wyraz wielkiej tro· 
kienniczy zatrudniał w koń- kiem z 13 do 22, ilość kolo- socjalna winna nabrać jesz- <tki Państwlł LudowPg-n o fos 
cu r. ub. 156.748 kobiet. Ko nH z 8 do 41. cze szerszego rozmachu, niż matki-robotnicy i dziecka ro 
biety stanowią więc około Liczba świ etlic dziecięcych w roku ubiegłym. Wystar- botnla..ego. 
60 proc. ogólnego stanu za- ~------------------.;..;._ .... ~-----------------------------------------------
trudnbnia (bez przemys1u Przykład godny naśladowania 

!:!~1r;!~!i~eili~:t~j; Czyste krosno produkuje czyste tkan.iny 
pracując~ oraz jej dzieckiem Pła.n pr:umyełu włókiennicze za dotkni~eiem rótdżki en.ro· 11.ad t\ 1praw4 r.11.11tanowić. Je'1i 
stało się w przemyśle włó· go w ogóle, & "Przemysłu baweł- dziPj~kiej. mamy g0:tpodarować oszczędnie, 
kienn.iczym zagadnieniem 1iianego w szczególności, je~t nie Tkac.r; m1. 1pokój, bo go nie Jeżeli kład:iiemy dziś poważny 

llr. ft. 

!!. '~ ' :r. eo111rofent 

Tylko -·bez zdr bnień 
Uprzejmo&ć l irzeczność oto cnoty, których lłusmle 

domagamy się od obywatt>li bliźnich. Zwłas.,;cza od tych, 
których obowiązkiem Jest ś9.rl.adczcnłe t. zw. usłuir. Więc 
np. od ekspedientów l sprzedawców sklepowych. 

Zbytnia. atoli uprzejmośt, wyra.łająca afę. wetm:r N 
to, w t. zw. sples.,,czeniacb l zdrobnlenła<"h nie r.:awsze 
jest należycie r1>zumiana prze'I! ob. ob. klientów. 

Ot<> np. bardzo ugrzeczniona ekspedientka zwrac" się 
s uśmiechem do kupującej: 

- Więc ile JAJECZEK dla 17MIOW'llf'1 pani' 
- ,Jajeczek? - obun" się klientka. - Jaj, mo a pa-

ni, dużych jaj, a nie Jajeczek. Pięć pronę. 

ozm w 
W tra.mwaju rozmawia. dwóch pa&a.Ż<-rów „pa.rtyun• 

ł6w" 1pekulacjł. 
- Osmka.lł mnłe, psia.kr-, aa tym tmivane - ł&D 

1łę pierwszy. - O!lzukaU. 
Drugi pasater kiwa głową W!IPÓIC'ZUJ~o, wnszcłe n

•waża -z pewnym wyrzutem: 
- Dla.czeiro pan nie ku puJe u mnfo? Po ()() KTO IN· 

NY ma pan& os:r.uklwać? 

Dzieci • •• GZ• I 
naczelnym, wymagającym wykouyw11.1lie przez pos1.c,.;egól- wołaj'} na przeglądanie, ltierow- jut nacisk na rentowność :i:akla· W ftted'&felę wlec

7
orem, proezę Was, Mich ,.. nas:zym 

d . d . h ś dkó ne fabryki pl11.nó1„ jakościo- nictwo i:adowolone, bo Dyrekcja dów - to musimy przede wszyst mt-~cl• te,•ł bardzo .w-. tony. LudziP. wracaJ·ą z kin. z te• 
O powie me ro w w po wycb. NilJy 11r:i:ędu. dobra., l1lę- Dranżowa nie mu~i krytyko- kim usunąć przyczyny powodu· ~ " ł " v~.T ~ 
S .... ci' kredytów n1'e tylko na &łrów t z wizyt u krewnych 1 znaJomych. "" ' d<iw tkackich nie m:i., 1. tkanina wa.ć, państwo otrzymuje więcej jące apadek jakości tkaniny, a 
bieżące prowadzenie już zostaje r..:i.klo.~yf'i]f;owa.na jako pieni~dzy u. wyprodukowany ma zatem i jej ceny. Chodzi widnie o łe wiiyty. Nie tebyśb1;r, broń Boże, 
i.!tniejących plaeówek, lecz clrugi, trzeci gatunek, 1. często tcriał, 1. konsument nie potrZ&- Brudne, u.oliwione, nieebluj- eoś prze<'lw nim mieli, tylko musimy iiwr6cłł. uwag~ na 
również na tworzenie no- nl\wet jako br11.k, 110 eda 1ztuka buje wie1u.ć w okna.eh fiu.nek nie utrzymane k.rOfln&., w OC'l'J'· .Jedno: niepotrzebnie się na nie iiabfera mrłe dzieci. Na 
W'1eh - budaw41 nowych up:strwna jest vl11.mami po1Vsta· „upi~kswuyeh'' iółtymi plama· wiście nie jedyna przyczyn& po· wizytach bowiem - jak to · naoc7nle stwierdziliśmy 
1r'-kt6 lymi 11a. skutek zaoliwit11i11.. uii po oliwie. w1tawania braków, ale bącH M nie odbywa !lię bez „gazu", a potem ba.rdZl> pr:tykry wirlok 0 '°" w. Ską.d Liorą. ei~ te nit'prawdo· Nie wiem, cr.y moin1. ta.ką. for- bądt jedna z ważniej~zych. u~u na ulicy: obywatPI tato, Jeden z drugim. zabcZĄ się od 

W r. 1948 na 1Upokojtn1e potłolrn 6 wprn.~t iluśr•i plam 7 m'> wspól7.a.wodnictwa przenieść nięcie jej przyniosłoby nam bar· bramy do knw1;dd chodni ka, dziecko często • gęsto na 
bieżących potrzeb socjal- Kto powod11Je, ł.e tkani11a pod ,.tywcem" do całego przemydlu dzo, a.le to bardzo poważne ko- ręku trz:tmając. 
nfch: prowadzenie iłobków, wzgl~<lem wyiu11g11ń tHhnolo· Lawelnianego, ezy wełnianego, rzyśei . Gra warta świeczki. Dla dzieci to na prawdę !11.dna m~lecha. A o W"YP•· 
stacji opieki, przedszkoli, giczuych, wykouan:. b~i 11.11rzutu, ale mam wrażenie, te warto Bię em·em dek nie trudno. 
świetlic dziecięcych, na wcza lllllSi hyc! •pr1.~dawan1. u strnt~ 1111111111111 11111111111111111111 11111111 111 1111u1u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111m1111111111111111 
S'f dziecięce i prewentoria, powotlnho ~µtdtk re11to11<11oli~i 
wydatkowano około 734 mi- fabryki i narażaj~c Skarb l'a.t1- Z ciasnych klatek do nOWOCZ&SnyĆh mieszkań stwa na powatne atraty. 
lionów zł. z ogólnej sumy za J d łó h bod j 

=~r~· 1~~:'~.:i~ ;~i:f~~1'~~;~~;.;F5E: Wizyta u lokatorów bloków przy ul. Francistkańskiej i Zawiszy 
Na uruchomienie aowych dzie~, i.e na ipra~9 e:i:?icr.eni1. W dni.ach najb~ch na~ 

placówek: pny1tosowanie kr~ien iw_raca 11' dz1' bard7.o Pl ostateczne podsumowanie 
istniejących budynków, u- mało uwagi._ Ty~ko 011 Wl~ do działalnośei agend miejskich 

czasu „od WJelbcgo fwlęta !:O k ·· l° ' 
rządzenie i sprzęt (t.zw. na- łltaje ono obmiecione „:r: gruli- przy o az11 roz icze~ z sum, 
kłady majątkowe) rułyto z szer,o" i byle pr~d1.ej". p~yznanych z dotac)l Rady 
przyznanych kredytów 98 i C:-.y istnieje "POHób na uunl~· Panstw~ na poprawę '!"arun-
pół mil, zł. cle plagi plamT owucm. Jest ków .mi~szkamowych klasy ro 

b h ~po~ub liRrd~.o prottty i godny botmczeJ. Rozpoczęto udowę tr-Lec llltślttdowania.. Vf PRń.~two1rydt Starostwo Północne dy!po-
llOwych obiektów: pr-Ly P. l!:;Pdnoezo11vch FalirTkflch Fir11.- nowalo :i: tego tytułu 70 mi
z. P. Ifonfok. w Łodzi pny n~k i Koro~tk (Odd~iał J>r!:Y. ul. lionami 21. 1 w ramach te.j su 
11L Szterlinga 26 na ok. 120 Przędu1.lnia.nej 33) wprowadzo· my odbudowano domy m1esz
miej8C, PZZP Dziew. w ł.,o. no ~ólza1!'od11ietvro - w oczy kalne przy ul. Zawiszy 1 Fran 
dzi przy ul. Sienkiewicza 1_67 szcr.aniu krosien. ciszkańs'kleJ. 
rta 120 miejsc ora-z; PZPB Nr. .W. każdą tobot~ irpeejaln& Jro Udajemy ńę tam w celu 
22 w Łodzi przy ul. Kątnej m1sJa 11prawd:i:a. i. oe.enla ezy Jtro obejrzenia tych budowli. Wcho 

39 "O • . ~na !:Ostały nalczyc1e oczyszcw· dzimy do p:erwszego z brzegu 
na ·• mieJsc. ne. mieszkania przy ul. Zawiszy 

Budynki. te zostanit odda-1 Troch~ to kłopotliwe i wym11.- 35. Zajmuje je ob. Ńapierała, 
M do użytku w r. 1949. p 11poro pracy, ale efekt nad- pracownik Ubezpieczalni Spo-

W porównaniu Z@! 11tanem EWyczajny. Plamy r:niknęly, jak leczneL 

§~~w-okandzr.e Szajka ~ombinatorów i paserów ~ ~ stanęła przed Sqdem Dora.fnym w lodzi 
Wczoraj rozpoczęła 61ę przed k•, J>łotr Wysc>ckt - kierow- Riemer, Pyszkowski 1 Marko 

Sądem Doraźnym w Lodrl, nlk wydziału lnu 1 konopt w wiak - grupa • ,,Lloydu W1el 
pod przewodnictwem ~ddego CKS\Vl., Adam Skoczylas - kopo~k:iego" - towarzystwa 
D!ela trzydniowa rMJJl'&Wa naczelny dyrektor tejże fosty- transportowego, przyjmowali f 
prr«łwko dwunastu ~karto- tucji oraz Bronisław Gold- gromadzili w magazynach to.. 
ft]'m, którzy tworzj\ swołs1y SZiIDydt, Władysław Jędrzej- wary nadsyłane przez ey.g.. 
MlSP6I przestępców. czak 1 Janlna Stelter, należą- na, Kirkielewicza i Barami-
Oskarżen:e popieraj11. pt"oku cy do tzw. prywatnej inicja- sza z CKSWl, 

,,J eetejmy er.ezęśttwi, te uda 
ło nam się U.Z}'l!kać to miesz.
kanko. Jest to poki>j z kuch
nią i wygodami. A jest nas 
czworo, ja z mężem oraz dwo 
je dzieci" - mówi młoda ko.. 
b1ela odrywając się na chwilę 
od balii, pełnej bielizny. -
,,Nasze poprzednie mieszkanie 
na Kamiennej było udręką. 
Dzieci ciągle mi chorowały, 11 

tu i woda na miejscu i wygo 
dy", 

Mieszkanie sąsiednie zajmu 
je ob. Rajski, robotnik, za
trudniony w Wydziale Komu
nikacyjnym przy robotach dro 
gowych. Poprzedn'e jego mie
szkanie przy ul. Spornej było 
takie wilgotne i pozbawione 
wszelkich udogodnień. że za
eliorowała na gruźlicę cór· 
ka, czternastoletnia d:z:iew
czynka. Teraz mogla już wró 
dć :ie szpitala do domu, bo 
tu warunki 611 inne, niż w po 
pa:ednim mieszkaniu. Ale 1 tu 
- w kuchni balia pełna bie
limy t tu także opary, osiada 
jące wilgocią na świeżó -YY
malowanych ścianaCh. 

I tak jest prawie wtzędzie 
- 1 u tow. Nikodemskiego 
przy ul. Zawiszy 28, który 
wraz z całą rodziną zamienił 

awój At°' -.. wepólnym 
mieszkaniu pr:z:y ul. Dwor
skiej na dwa pokoje z kuch· 
nią I u wielu innych. · 

Okazuje 1ię. te na terenie 
bloków nie ma pralni 1 loka
torzy, przeważnie obarcz.eni 
licznymi 'l'Odzinami i małymi 
dzi&ml. zmmzeni są do roble 
nia ciągłych przepierek w 
mieszkaniu. Jakie to wywoła 
skutki jut po krótkim czasie, 
łatwo przewidzieć. Faktem 

jest, te ju! teraz, p0 mi~iącu, 
wiele mieszkań nie ma już Po 
zoru świeżości. 

Jest to sprawa d.uże.1 wagi, 
bowiem, z jednej ~trony, loka 
le zbyt szybko ulegają znu;z. 
czenlu, zaś z druglej, miesz-
kańcy będą uważać to wtzyst 
ko za rzecz normalną 1 nie 
będą przywiązywać wag! do 
jak najstaranniej zego. utr?"Y· 
mania mieszkania. 

Poprawa zaopatrzenia 
rynku mięsnego 

Za01paitro:enie ŁoOO! w mięso Ta poipr.<twa w stanie z.an.patrze 
w ubiegłym tygodniu było taik nia. mamy nadzieję utrzyma się 

daJece oos.tateczne fe w ~z- nadal. gd)"i skup źywoa w te
czegó'U:tych pu~tach E.p!'Leda- re.me przebiega w bieżącym 

ży mię.so .,, ubl~ą l!Obotę nie tygodniu be-z żadnych zakłó· 

zostało atH!:owicla 0011J:C:upione. oe:il. 

Prasa czeska o PZPB Nr 3 
W. czasopiś.mie czeskim I tyk ułów o prac~· załogi P. Z. 

„Halo - Wiadomości Nie- P. B. Nr 3, pióra redaktora 
dzielne'' ukazał ~ię cykl ar- naczelnego Jiriho Zaka. ntor Leszczyński l pr:iedsta- tywy. Pod cię2lk:im -.nutem po-

wicie! KomisH Specjalnej, Cze Za ukrywaJąai się Janiną zostaje dyrektor naczelny J d • d I ł t kł d k I • • 
aław Szczepaniak. Stelter zarządzono poszukiwa- CKSWl. _ Skoczylu i Jd.erow n YWJ U3 na Op a a S 8 e - DOWe egitymaCJe 
Ławę podsądnych zajt:ll: nia 1 rozesł:mo listy gończe. nik Wydziału tejże instytU<:H Wio' kn·1ar7e rea1·1zu1·ą uchwalę Kc z z Szymon Bara.bas·" 1 Wlo1b.I- Na podstawie pourneyo do- - Wysocki, którzy odpowie- &, 

mierz Klckielewloz - wlaścl- nle!:iE:liia, t.lożon~yo do Kom'- rt„ć bt;dą t:a d"L1alanie na. izko 
ciele koncesjonow1111ycti [irzcd· sjt :-11,ecjaluej, vrzepiow:Hl~o- tt~ interesu publ1cznego 1 prze Na lipcowym plenum Konii~ji 
siębiorstw skupu lnll I tonovl, ne Oochodzeuie ustaliło, że Ba kroczenie :r:alue11u swoich u· Centralnej Zwif!zków Zawodo· 
Józef Cyga.n magazynii:r rabasz l Kit·klelewicz, mając prawnleń, Zezwo!IH bowrem wyeh po~t11.wio11a była sprawa 
CKSW! stanlilła.w l'Yl!Zk()W. iJecone rozprowadzenie uzys. na spr:zedat na wolny rynek indywidualnego płacenia skla
~ - n;agazynier prywatnego kanych t Centrali Krajowych towarów włókienniczych, prze dek przez członków Zwią.zków 
pn~~iębior~twa transportowe Surowców Włókienniczych par znaczonych do rozprowadzenia Zawodowych. Spraw11. ta. jnż jest 
go ,J„Ioyd WiC'lkopolski" ! tie towarów między producE'n między producentów Inru i ko r~a lizowa1ui n11. terenie Związków 
Władysław Ma.rk~ta.k tów surowca - nie d1>peln.ll1 nopL w Lodzi. Wlnśni11 w onin wczo 
współwłaściciel tejże firany, ciążących na nich obowląt· rajszym odbyło się w Wydziale 

'~ ania nowych ludzi do danej in· 
~tytucji, w której istnieje .koło 
wł6kniarzy, musi być zalatwia· 
na zgodnie z dekretem o Radach 
Zakładowych 1 to znaczy kie· 
rownik per~onalny obowiązary 
jMt przed przyjęciem pracowm 
ka. i przed zwolnieniem go poro· 
zumiPć się z zarządem koła, nraz 
uagodnić tę sprawę r; zarządem. 

Przed kolami włókniarzv w in 
~tytucjach podleglych Central
nemu Zarządowi Przem.rslu Włó 
kienniczego stoi więc obecnie za 
danie ~umicnneg-o wykoMnia. 
wszystkich przyg"otnwań nie
zbędn~·ch do zmian legit,,·macji, 
Kalei;v zazna~zyć. że nowe lE>gi· 
tymacje będą. obowią.z>~ały 
przez 5 lat„ (m) 

Łuc.ła Rlemer - po~rednlcz:- ków. W celu osiągnięc1a ko. Grupa kupców: Goldi:zmydt. Organizacy,jnym Związku Włók-
rzyścl materialnych i ze szko Janicka i Jędrzejczak o~k.arle nia~zy zebranie, n11. ktńrym prze 

~ b k dlł interesu publicznego sprze ni są o kierowanie się chęcią dyskutowano sprawę uspra.wnie· Uregulowana także musi być arzy y w prosz u dali l~zne partie towaru na zysku i nabywanie w celu dal nia indywidualnego płacenia w związku z wprowadzeniem no 
wolny rynek po n:ulmtt'rnych nej odsprzedaży towarów włó sldadck członkowskich w kołach wych legitymacji Pprawa przy· 
cenach, pr:i:ekazuJłc go tlo tlal kienniczych po nadmiernych in~tytucji, porllc~ająr·ych admi· nnleżności do Z1viązku Zawodo· 
!lte1 Jańrt~kowe1 S)ln:etl:l:i.y, cenach i bez: rachunków. Na- ui~l.rariyjnie Centrnl11cmu l!:arz:1 wrgo. Zdar7.!tlo ~ię bowil'm ezę· 

Odpow edzi Redakcit Spółdzielnia „tas" u1ruchoml
ła "' !l'oilm bieżącym rn<Twy ro
dl'lla.j prod~tkcji, jt:o;t tnim p10-
l!llek grzybo1wy. GrzylJy 1iu:;rlrtjq 
:poddane &pms:JJkOW<i!UJ·U i duo>
tairazoJle ina iryne:k, j ciJ;.v pllll· 

dukt specjtt.ln.le .1111dający lllq do 
pm:yirz~drziania susów, :IJllp !/tip. 
N()IWY" :prodlulkit rzuoony będtlie 
Dl! ryn~ wE!'WIIlęlirrnn y. 

PeiwnP jego iloiśoi będ~ pr:z.e
l!!!!la.crorue na eksporit. 

tPiriodukcja prosz:lw grzy;boiwe 
go ~li na caa!ko'Wlilte ru
~owaarle plonów naszydh la 
ISÓ'W. :OOtychC'l>ill!I g~y u~ko
d.Jxm.e, ~amame lt1). t>tamoiwi'ły 
prC1dr.ikt nie wi,"kOr.LYE'lany cał
kO\Y~d-e. obecnie n'ie będizie ~ie 
ma.mował. adyi uleani4 ome
róbc„ 

z~1d„1ile \llatwił im Józef byte W ten sposób towary dowi l'rzrmysłu \Vl1\kienniez••go. sto, że naprzyklnd nnntzycicl 
, , kt · ,_ l · oc1spr1cdnw<11i dal<' j po cen::ich PoRtanowiono flpo~ób zbierirnia ~zlrnly zawodow<'j wlókicnniczej 
'"'ygim, ui·y wy.;-orzys UJąC nc1tlm1'erny~h. uważał, ie ,jc~t człoukit•m Zwi•z 'ld11o•vlsko m 0 gazynlerd sit! - ' ~kłndek indywidua] nych uzalcż- 't 
" " • a " - ku Nancr••t•icl~twa Pol5kirg-o, "'yl im pomoną Po,•·> tyn' nić od lokalnych warunków d.a.- 0 ~ '" ' ' ""' • Z b ' Również szoforzy zatrudnieni w sprztdaw&ł osobiście In1'1ter!aly a za ojstwo ncgo r.u.klad.u pracy. przi~m:vśle wl6kiennirzym nie na 
przeznaczone dla producentów Jednoci:eśnie porn~zono apra; IPżcli !Io Zwil)zlm Włókniarzv. 
S a Ozma ·t pr ygod Mieszkaniec Pabianic . . urowc , r 1 ym z · wę zmian tymczasowych leg1ty- n. do Zwiip;ku Tran~porlowrów . 
nym kupcom - bez rachun- Rud?ki Marian, 7.::1 1.abóislwo mac.ii Związkn Włókniarzy na le lnb - w najlepn:rm w:vpadku
ków i po nadmiernyc~ cenach. ~wego kolegi, Bolesl;iwa Mi· !P.tyma.cje stałe. Legit}'macje tP do dwóch Zwi!Jzkli<y zawodo'"'Ych 

Towa,rzvsz który naoi">ał lisit 
do redaikcji za·t~lowanv: 
„Prawdrz:iwa krytyka" - pro-
5zony jest o przybycie do Re
da,kcji w godzinach od 9 - 12. 
Dzii·ał K0<res.po.ndentów. 

Tow. P0hor<Sll<ó Pintr. Pr<15imy 
oom.m1m ' cć sie z kic>rown ·k em 
Dzfa,łu Knr"~nnnrlontów w go• 
dzina.cli od 9 do 12. Do grona tych kupcow nale- t l 5 będ~ obowi'!zywaJy już od 1 jednocześnie. Obecnie sprawa ta 

żeli J"ównież Goldszmydt, Ję. kuty - skazany zog a na kwietnia br. W związku z tym będzie rozwiązana w inny apo- Tow. Micha! Janik. 
drzejczak i Janicka. I lat więzienia. w każdym kole Zw. Vl"łóKniarey s6b. :Mianowicie zarówno szofe· W poru~"'nej przez Wa! 

Ustalono również, te Cy- Przyjaciółka Rudzkiego - powinna. być prowadzona Aci~b rzy, jak i nannyciPle, którz;r ·~rlit'\'ie zwródiś.my · d 
gan przywłaszczył ~nhie Ajbichowa za nieudzieleni ej ewidencja członków, R hy kart;i więbzą iln§~ godzin pracują. w ctvr<"'kcji MZK ~ wvia ·51~ 

1 
° 

112 metrów materiału welnla- ' M'k . k rwidencyjnn w t1t1.ie pr7ejści~ przed~iehior~twach przemv~ln/ w 1·ednvm z naJ'bli'z'c s.mhen.e. 
t Ś . k 540 000 1 pomocy rannemu 1 ucH• ~ a ł k ·z' · k l · 1 ł'k" • . . ~zyc nu nego war o c1 o . . z o- '. CT. on 11. mą:1: u na. nnę Pa- w o 1enmr:i:eg<J, będą rzłonhm · ne,rów Głosu" otrzym · od.. 

tych oraz materiały bawelnia zana została ,..~ 1 mies1ecy _ jlówkę pncy - wędrowa.ł11. wr11z Związku Za.wndoweao Wlóknla Jowleciż" l'IOIJEI 
ae. wię%1eni&, • • llim. Równie! 1pra wa. przyjmo rsr. ' . 
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Kochany „Promyku"t wiązać bliższą znajomość ze - „od deski, do deski" -
Chciałybyśmy zawrzeć z Szkołą Nr 125 w Rudzje Pab. wszystko mnie w nim ciekfl

Tobl\ bliższą znajomość. Ja, J~szc_ze na dług?. przed sta· wi, ale gdy zacznę czytać li· 
to zna.czy Halinka i moja w_1eruem n'.i czesc Kongresu sty dzieci i odpowiedzi pana 

'aciółka, Jadzia, chodzi- ZJednocz~.ruoweg~, o kt~ry~ Redaktora, nie posiadam się 
~y do jednej szkoły w „Promyk w swoi~ czasie p1 z radości. Dlatego też posta
Rudzie Pab, (do Szkoły Pow- sal, ~ły~zalem duzo d_obrego nowiłam i ja napisać i stać 
87.eehnej Nr 125), Jad7Ja jMt o . d.z1ec1ach, nauczyc1e!ka_ch się stał~ korespondentką ga
w klasie siódmej, a ja terRZ teJ e~k!)ly, ora.z ~ p~1 kie- 7.Ptki. No, ale ja pil'Jr.ę i pi
;festem już w innej szkole ty- rowrnczre. W ktoreJ szkole s?.ę, a ty, „Prornyku", w ogó 
pu ogólnokształcącego w kla jesteś . teraz r:i;y ~ Hal.inko'. le nie wiesz, kim je. jestem. 
llie ósmej. Bardzo nam się po Czy_ t~z w Ru~1e. ~ap1sz.m1 A więc przedstawiam się: na 
dobało opowiadanie „Promy- o. ~ie.J obsz~rrue, Jak roy;- zywam się Maria Jesionówna 
ka" pt. „Co mówił stary ze- ru~z i o sobie. A '.1'Y· Jad~u, (zwą mnie powszechnie Mary 
gą.r'' oraz „Wigilia wśród so- zrob to ~o. NaJserdeczru~j lą). W marcu skończę 12 lat 
sen" _ Stefana Klimczaka. poi. lraw1am Was, a takze jestem w szóstej kla11ie Szko
W ogóle interesują nas bar- ~as2'.e koleżanki i nauczy- ły Podstawowej Nr 4 w Kali 
dzo wiadomości 'i opowiada· cielki. szu. Tatuś mój pracuje w 
ni& „Promyka". Najszczersze Redaktor Państwowych Z a kładach 
1 najserdeczniejsze życzenia Przemysłu Dziewiarskiego 
pomyślnej pracy w nowym Kochany „Promyku"! Nr 71 a mamusia krząta sic: w 
1949 roku za.syh1.jR, : Piszę do Ciebie pierwszy fiomu. Teraz końc1,ę li11t, bo 

Halinka i Jadzill raz. to tPż z niecierpliw~d;:i mua?.ę odrobić lekcje. Pn.e-
z Rudy Pabianickiej bę?ę oczekiwała odP?,wi_ed~. Rył11m eet"deczne żyraenia pa 

Wierz mi, „Promyku , ze Ja . . 
• , zawsze z wielką niecierpliwo- nu Redaktorowi 1 całej Re-

Drogie Dziewuszki! ści~ oczekuję wtorku, w któ· dakcji, oraz wszystkim przy• 
Bard.7.o ucieszył mrue Wasz I rym to dniu ukazuje się „Pro ja.ciołom i- kOl'6$pondentorr 

'55t, gdyż od da.wn& i ja ze myk" w 0Głosie Kaliskim". „Prn~ka". 
9'e'j strony pragnąłem za- Czytam go, jak to sie mówi !L Jeaionów~a 

/ 

str. ·s. 

ramiszwili, który tył w pierw 
szej połowie XVIII wieku, w. 
okresie, kiedy Gruzja za pa· 
nbwania cara gruzińskiego 
Wachtanga VI podbita zosta 
la przez Turków. Cale życie 
i twórczość poświęcił poeta. 
'>prawie oswobodzenia Gruzji 
w oparciu o sojusz z Rosj% 
wiedział lx>wiem, że kraj je
~o jest zbyt sł11by, by sam 
1parł się przcmoc-y tureckiej, 

Postać wielkiego poety i 
GURAMISZWILI zołnier7.a sU!ła się z cza.sem 
Daleka od nas Gruzja 7.nAj wśr6d jego rodaków f:'Ylllbo-

dująca się na wybrzeżl~ Mo· lcm bohaterstwa i l'!zlAchet· 
rza Cza.mego _ jedna z re· no3ci i dó dzii\ dnia krąf.ą w 
publik Związku Radzieckie- pięknej Gruzji o nim lcgendY, 
go, poprzecinana wyniosłymi i śpiewane są pieśni. 
pasmami gór - znajduje się Dziś Gruzini nfo .l'JOStĄn w, 
nad rzeką Kurą na Kaukazie. tyle za innymi na.rodami 
Tutaj urodził się Generalissi- Związku Radzieckiego: !>OW" 
mus Józef Stalin, wódz naro- stały w Gruzji nowoezesn" 
dów Związku Radzieckiego. miasta i osiedla, powstały teź 

Na przestrzeni wielu wie- ~ńakie wytwórnie film~ 
ków Gruzja prowadziła woj- we. Właśnie w Tyfliskim Ki· 
ny wyzwoleńcze _ od wscho- nostudio imieniB Lenina stwo 
du bowiem graniczyła z Per- rzono film o Gurruniszwilim, 
sją, a od zachodu z Turcją w którym wszystkie role gra. 
które starały się .te.garnąć Ją Gruzini. 
tmi bogaty kraj winnic, jed- Film ten na pewno Waro. 
wabiów i pięknych wschod- się spodoba: brzmi w nim 
nich, ręcznie tkanych kobif'r- e~otrozna pie~ń Gruzji, ~„ 
ców. Ciągłe wojny nękały tln? piękny, taniec tego kTBJu.. 
Gruzję. Z~teresUJ!ł was z pewno-

Pierwszy film gruziński w ś?Ją ~rwn~ przy~od~ poetr, 
Polsce, jest op0wieścią I ~ntwy 1 poJedynki . rycerskie 
o życiu i działalności i w . og6le cała n;kc.ia i czasy 
wielkiego narodowego poety w których "Ona s1ę toczy. 
gruzińskiego - Dawida Gu- (m.,:z) 

Józlo Grnbnrc:iiyk - Ozor
ków. 
Chciałbym bliżej Cię po

mać, a że to możliwe tylko 
irzez listy, pisuj więc częś
~iej i więcej o sobie, szkole 

rodzil)ie. 

W. Antoni~ 'Ilf ki. 
Twierdzi. z, ze Jesteś st11-

lym korMpnnc'lent m ,.Pro
'11,yka", IN!?; że pisyw~'(!)ś pod 
•1,;e11<'1011im<>m, a tii~ i'od 
'-iwym właściwym naz\vi• 
'll<iem. Możliwe, ale w takim 

' ·azie napisz mi, .ie.ki był 
rwój pseudonim, bo mam je 
wszy!!tkie zapisane. 

-m. c. DJ 
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W głuchą ciszę sali padły 

nieubłagane słowa „ ... Umarł 
Lenin ... " Dalej mówić nie 
mógł, głos się załamał od łez. 
Delegaci, - nie znający sła 
bości, zahartowani w wa,1-
kach żołnierze Rewolucji -
stali w milczeniu, nie wsty
dząc się płynących po twa
rzaeh łez. aałobna wieść nio 
sła się po kraju. Wśród śnież 
nej zamieci, walcząc z lodo
watY.Jll.i podmuchami wiatru, 
ciągnęły do Moskwy . tysiące 
robotników i chłopów z oko
licznych i dalszych wsi i mia 

l..enin w wieku dzf.ec:lęcyin steczek. Moskwa wyglądała 

,,Lenin cyi . 
Umi;n żyje, 

U1nin ~cl.z-ie żyl ... " 

(Majakowski) 

jak wielkie obozowisko. W 
dzień i w nocy na ulicach p!o 
nęły ogniska. Ludzie zatrzy
mywali się na chwilę, roz
grzewali zmarżnięte dłonie i 
szli dalej - by w kolumno
wej sali po raz ostatni spoj-

By! mroźny, pochmurny rzeć na Lenina ... 
dzień .•• ten dzień 21 stycznia u ł L run· " wt 
1924 roku.„ Ulice Moskwy " mar e ··· po a-

rzał polski, francuski czy 
sza.rzały we wczesnym zmierz b "k 

kl ~~-'-' włoski ro otm ... „Umarł 
chu, zamarł ~ .Y' ~en- Lenin ... " szeptali chińscy ku
ny ~ar - dzi.w.r;ue oche b!- lisi ... żałobna wieść docierała 
ło .miasto tego ~e~ .. M~- do najgłuchszych zakątków 
~· Pr'Z!'"garb:i.eru szli ~li- świata - budząc smutek i 
cam1 lu~e. Za.loba zawrsła żal w sercach ludzi pracy. 
nad kraJem. Kim b ł czł . k kt' 

P.o ulicy Wozdwiźencc . . , ~ owie • orego 
wtdkl się pod górę tramwaj. ~In:Ier~, żałobą okryła ~ał_y 
Za.Zwyczaj 0 tej porze gwar- swiat . . Dlac~go t~le mow:i
no i hałaśliwie by\~a w I?Y o, ni:m ~1..;, choc o<!_ dni~ 
moskiewskich tramwajach, Jeg<> srmerc1 upłynęło 2o lat· 
dorośli wracają z pracy, dzie Włodzimierz Ilicz Uljanow
ci z ~koli i żłobków - Lenin urodził się w 1870 r. w 
Smiechy, rozmowy zlewają Symbirsku (obecnie Ulja
Bię z dźwiękiem dzwonków nowsk) koło Uralu. Całe je
tramwajowych. Ale tego dnia go życie poświęcone było wal 
na.w.et w tramwaju panowała ce o lepszy ustrój społeczny, 
głucha cisza. Stary konduk- o zniesienie i:cis~u , ~ wyzy
tor o siwyeh zwisających wą- sku, o sprawiedliwosc społecz 
sach, podniósł głowę i spoj- ną. 

L 
prostych. Przyjaźnił się z cy
.Jakru;ti włoskimi na Capri, 
którzy n ~zywali go żartobli
wie „sinior dryń-dryń", przy 

zwyciężyć, muszą mieć Par- w Rosji, aie i o zniesienie Jobrobytu, ojczyznę wolnych jaźnił się z finlandzkim chło-
tię, która będzie ich przywód 1ci ku w Indiach, o wyzwole- i szczęsliwych ludzi. pero, z robotnikami uralski-
cą i o:-ganizatorem w tej wal nie kulisa chiński~go, o róv1- ni. Wczuwał się w ich troski 
ce. Taką Partię Lenin budo- ne prawa dla murzynów w I znowu · nasuwa się pyta- ; klopoty, i::mucił si ę i cie 
wał przez wieie lat. Tak?_ Ameryce. L enin był wielki'll iie - jakim był ten wielki szył razem z nimi. Ten czło
Partią stała się Parba Ilol- i szcze;:ym p!"Zyjacielem Pol- człowiek, którego znały i kc- wiek o niespożytej energii i 
szewików, pod wodzą której ski, uważał on, że jedną z .hały miliony. Jak wyglądał, ni~łyc~anej zdolności twór
robotnicy rosyjscy zwycięży- największych zbrodni caratu jaki miał charakter... czeJ, nuał ogr~mnc, P?C~ucle 
li w pamiętnych dniach Rewo - był rozbiór Polski i ucisk Tow. !=:talin _ wspodna- humoru - umiał ~m1ac si.o 
lu~ji 1917 r. Głęboko_ pz:a,w- nar~owr. Pola~ów. Dzięki I jąc swe pi~sze spotka.nir. z I zaraźliw~e. ~r~e-~~· do_ łez 
d.ziwe są słowa rooyJsk1cg-o Lerunow1 i zwvcięstw11 Rewo Leninem, pisze że Lemn ,za- - tak Jak ..,nu_e~ą się dzieci: 
noetv - Majakowskiego: / lucji Listopadowej - Polska ·.viódł" jcr;o cx:z::ltiwanfa: i!pO Jeg-o skromnosc, prostota 1 

dziewał .się zobaczyć „orła hu_m~r. zd_obywały m~ serca 
górskiego" - człowieka wy- d~1ec1 i nikt ch;vb~ me ~ył 
solrfogo postawnego 'Patrzą- W1ększym przyJacielem dzie
cego z 'wysoka na ' wszyst- ~· niż ~n!n. Pa.trząc n~ ~e 
kich, ujrzał zaś człowieka ~ ~ i:i.ow1ł: !'Ci ?ę~ą zyli le 
dość niskiego wzrostu, nie- pie~, :i1z my, ie~, zy?1e ~ędzie 
zmiernie skromnego i proste- mmeJ ok~utne... W1ed~1~ł, że 
go w obejściu. Stalin pisze, ~a~ b~zie ~ b? przec1ez po
że dopiero później zrozumiał, sw1ęc1ł całe zyc~e na to, b~ 
iż właśnie ta prostota i nowym pokoleniom zgotowac 
skromność - to jedna z naj- lepszą dolę ..• 
silniejszych stron Lenina - Dwadzieścia pięć lat minę
jako nowego wodza nowycL Ił' o od śmierci Lenina. W cią
mas, prootych i zwykłych gu tych lat ludzie Związku 
mas najgłębszych nizin ludz- Radzieckiego i robotnicy ca
kości. lego świata leninowskim szla-. 

rzał na wysokiego człowieka Niełatwe było życie rewo
w zniszczonym szynelu, któ- lucjonisty w carskiej Rosji... 
ry wyciągał doń rękę z mo- Więzienia, zesłanie, emigra- Partia i Lenin _ odzyskała niepodległość w 
netą. P!rl.rzeli na siebie w mil cja i wszędzie, wszędzie cięż- bliźnięta _ bracia _ 1918 r. A wówczas gdy pol-
czeniu - konduktor nie od- ka ,mozolna praca. Zaczął J..re . -_,ka burżuazJ·a rozpętała woJ·-

b .1 t ł · k · ł ln · , kogo bardziej 
rywal i e u, cz owie w szy- nin swą dzia a osc w końcu matka _ historia ceni? nę przeciwko Republice Ra-
nelu zapomniał o trzymanej ubiegłego stulecia - kiedy 
w ręku monecie. Po P,OoraneJ robotnicy rosyjscy byli jesz Mówimy - Lenin, dzieckiej - Lenin pisał, że 
bruzda.mi twarzy, po siwych cze rozproszeni niezorganizo- a w domyśle - Związek Radziecki bezwarun-

dukt ..--h ..... ł partia, kowo uznawał i uznaje nie-
wą,sach kon ora J:.'•J, .... ę Y wani i w walce s~ej nie umie )Odległość i suwerenność Rze 
łzy - „Jak żyć będziemy, bez li jeszcze znaleźć :właściwej Mówimy - partia, ~zypospolitej Polskiej i uzna 
Ilit:za - towarzyszu .•• ~ ~cho drogi. Lenin stał się ich wo- a w domyśle nie to uważa za podstawę 
- jakby samego siebi~ .spy- dz~n:>-, i na'?-czyciel?111-. Lenin Le1tin. sw eh stosunków z Polską. 

tal konduktor. Wysoki czło- :Iowiódł, ze kapitalizm - Y . .. ;~;~tl)!tllill~lllir=lil~!ilil,l~l wiek rękawem szynela otarł ustrój 'Wyzysku - dążyć bę- Zycie Le:i:ina, jego praca i Zwycięstwo RewolucJI za-
lzy i P,Onuro OP,UŚ.cił głowę ... dzie do wywołania wojen walka splotły się ze zwycię- P?czątko~a~o nowy etap w11:l- . 

p; w wielkiej białej sali, światowych - niesłychanych ską Rewolucją Socjalistyczną k1 o ~cJallzm. I t'! L~ru~ . 
gdzie odb~ się Zjazd Rad rzezi, które krwią zbroczą ca w Rosji - Lenin jednak był nakreslił drogę, po ~tor_eJ WI- „Prosty, ~ak . sama praw·1kiem dą:1:ą do wytkniętego ce 
właśnie ~ tej sa.m~j ch~li y świ.at. Le~ uczył, ~ Re- wodzel!l ?ie tylk.o rosyj~ki_ch nien iść _naród radziecki ,_ aby l~" - p0Wl:edz1ał ? ~m pe: lu. _Diate?o też mówimy, że 
na trybUllę ;W'Chodził Kalirun wolucJa, która obah ten robotnikow, ale i robotmkow lkraJ, ktory ~od rząda~ _ca- :v_1en robotruk rosyJsk1. Włas choc Lenm umarł, lecz dzic
- jeden z przywódców leni- ustrój - bliska jest i nieu- całego świata. Lenin walczył ratu był kraJem n~~Y i cie~ ~e dla~ego tak do~rze czuł ło jego żyje. 
nowskiej gwardii... nikniona, ale robotnicy, aby nie tylko o obalenie caratu noty - przckształc1c w l{raJ I ;1ę Lerun w otoczemu ludzi Celina Budzyiu;ka 

dzie z pomocą w razie choro· - Hoho, a co wiesz o towa szczęśliwych. ludli dla któ-
by. Dlaczego dzieci fabrykan- rzyszu Lenime? 
ta mają po kilku nauczycieli - Lenin - zaczęła Lonia.
- a dziecko robotnika nie Nazywał się Włodzimierz Ulja 

rych praca od tej chwili stała 

się radością życia, kraj zwany 
Zwi ązkiem Radzieckim. umie czytać ru p:sać. · Dużo 

nas było takich. cośmy ciągle now. Lenin. to był iego pseu - Dobrze, Loniu - ucieszył 
myśleli jak to wszystko zi:iie donim. kiedy $ię musiał kryć !llę ojciec. - A teraz drugie 
nić na świecie. Tysiące tak•ch przed pol '. cją can:ką Urodził trzecie L? 
jak ja wychodziło na ulice ż się 22 stycznia J 870 roku w Lo 

W1elld Lenin - trzy święte 

dla robotników litery L poja 
wiały ;ię na murach pałaców 
i na murach fabryk wie~zcząa 
- że przyjdz'.e dzień, kiedy 
sprawiedhwość zapanuje nad 
światem. 

czerwonymi sztandarami bun- ma spuściła oczy. 
tu i walki. Zapełniano robot- mieście Symbirsku nad Wołgą . - Widzisz, nie wiesz. To - Dobrze, tatusiu - przer 
nikami więzienia. zakuwano w Ojciec jeqo był nauczycielem dr11gie L - to nazwisko kobie wała Lonia . 11le eo za związek 
kajdany. Ubywali jedni - a Starszy brat Wl0dzimierza za •y. która żyła w tym samym m:ija te tn.v blizny na twoim 
oto na ich miejsce przybywa udział w zamachu na życ't> 
ły tysiące nowych. Robotnicy czasit> co Len!n Na7vwala sie "ZOIE' z .trzema Jltt>rami L? 
radzili, uczyli jedni dru~ich. okrutnego samowładcy - ca- Róż'a Luksemburg 1 była Pol- ... pewnej nocy. a było to 22 

Ojciec usiadł zadumany - Trzech L? - wykrzyk- Jest nas przecież - miliony! ra-zostal skazany na śmierć ką . A trzecie L - to Karol <!yczn:a. malowałem na murze 
przy stole. Oparł głowę cięż- nęła Lonia, a Lucek i Leszek Jesteśmy silniejsi od wszyst- Włodzimierz Uljanow.Lentn Liebknecht. By!! to ludzie. pałacu 3 L. Nie zauwa~ 
ko na rękach, odgarniając z wlepili w oJ·czulka ciekawe kich panów i fabrykantów znał nę_dzę ludzi pracy. Pory· kt, I 1. t k · k · 

świata. Tylko musimv iść ra- orzy wa c_zy l a samo Ja -.włem poliriantów. skradają~ 
czoła bujną czuprynę, przety- oczy. - Opowiedz n:im. opo 'Zem. razem myśleć i działać. wał miliony pismem i żywym Lenin o szczęście dla biednych cvch się zza · węghi . Je<lna 
kaną srebrnymi nitkami si- wiedz zaraz... słowem do walki. do buntu i ~pracowanych. 0 sprawierlJ;. rhwila 1 t-ymali" m~.;e mocno Byli tacy, co rzucali swoją . ~ „ 
wizny. Lania spo1rzała na nie fabrycmą robotę i poświęcali Odbył katorgę na Syberii Nie waść dla słabych i uciemięża ood ręce Latarkami rirzvśwle 
go ukradkiem. Serce jej zabiło Byłem kiedyś takim cztema się na śmierć i życie wielkie; uląkł się więzień, ni gróżb r.ych. cali sobit> 

1 
przeczytali napis 

mocno. Pierwszy raz to spo- stoletnim chłopcem. jak Lu- sprawie wyzwolenia mil!onów Wykształcony na dziełach - · r oto przys-zedł rlzień _ nr;t>kająrv ~wieżą. czerwcmą 
"trzegła: n.a brzeżku czoła- d robotników i chłopów z pań- I lk" h śl. · i· i d ó 
" . l' . h ł cek. Nie chodziłem o szkoly, skie~o jarzma. Stawali na czP we ic my !Cle J wo z w qdy zbrodniarze przekupieni Farbą. - Dohrz<> - powiedział 
tuż pod linią sn:ącyc w o- bo dla dzieci takich jak ja - le tysiPcy i milionów robotni. klasy robotnic7ej sam stał się przez fabrykantów dokonal' ;E'rlPn 

2 
nich Tr7ymaici<> go 

llÓW widać było trzy duże bliz szkoły nie było. Chodziłem z k6w Imiona ich. ich nazwi- tym, na którego zwrócone by- zamachu na Róże Luk~embure "n<X'no Da.rn m1
1 

t::il{-;p .. ~ L'', 

ny. ojcem do roboty, do fabryk!. ~ka .znane byłv nam wszv~t- ty oczy robotników J chłopów 1 „a K::irola Liebknf>rhta Obr ~P oooamieta na c;il<> ivcie. 
Zamknęła książkę ł na pal- Potem OJ.ciec umarł Bieda w kim - były ciągle na ustach całego świata, oc7 Pkującvrh ·e ZC'l:tall zamordowani be 

h od ł d · Sch luc'lzi pracy. ~7UłPrr tylko pierw~ze uder7.e 
cac P esz a 0 oica. wy domu była straszna! Wielcy od niego wska?.ówek l red. stialsko. nie w głowę - i padłem oalu 
cila go mocno za szyję_ I oto, wl k 1 f b ki d DzieCi słuchały ojca w mil · nauki 1 otuchy! Al t d-•a bunt zawrzal 

· ł d · pano e zamy a i a ry • 0 czen1u. Ten przerwał na chwi ' e ego 111 ~zom• na bruk. 
jak na sygnał podbieg 

0 
OJ- ·mieszkań robotników zaglądał I oto ten człowiek stanął na w sercach robotników całego 

ca Lucek, a mały Leszek wdra lę I. nabierajac oddechu w Na drugi dzień O"knąlem się 
mró2l i głód. płuca - mówil dalej. czele stu milionów robotników świata Krocie wyszły na uli- w więz.ieniu . Późmej ,dowie-

pał mu się na kolana. Dużo nas było takich, co i chłopów carskiej Rosji. ce - zapowiada1·a.c sąd suro- " · 
· _ Tat~siu _ zaczęła Lonia - A najwięksi to bvli dla 17.iałem się. że tys·ące robot-

pytali ciągle „dlaczego?". Dla- nas ci. których nazwiska za- zniósł w tym pań~twie wszel wy nad zbrodmarzaml. ników wys7.ło 
7
nów na uli~e 

t- chwili. - Widziałam na czego w pałacu fabrykanta ~ynały się na. L. tak samn ki wvzysk - zrównał wszyst· - Rok po roku - c:ągnąl ; rlemnn~+ro•vało przeciw za-
twoim czole - pierwszy raz J·est ciepło i jasno a w izbie iak wasze imionTa, Le1szlkk~ kich ludzi ze sobą l stworzył dalej ojciec - w ror.znicę tej ">ńicom 1 mordercom 
te blizny Co to takiego? Czy . ' . Lucku i Loniu. rzy w e ie. . t . d . t . T k . . . h 
b ł ś k·~ ś 1 robotruka głodno, zimno 1 nazwiska. pans wo - Je no z na3po ęz. strasznej zbrodni - robotnicy - a a 1est h1stor1a trzec 

Y ;. . 
1 

Y ~nn: ł się ciemno. Dlacz.ego do pałacu _ Ja wiem _ przerwała niejszych państw świata - wychodzili na ulice l śwlęc1li L - moje dzieci. 
Czy1~;fem ~a~~~ ~~k. T~ pa I przychodzi doktór - a do iz· ojcu Lonia. Ja wiem, pierwszy kraj liudzi naprawdę wolnych, ten dl'.iPń jak<:1 dzień walki l W nokoju zaległa cisza. 
~ątka Po Trzech LI by robotnike nikt nie przyj: to był Lenin. ~,. kraj ludzi pracujących, ludz:I żałooy. A ootem. kiedy zmarł Henryk Rudnicki 



Ot OS I\ U T N O W S P:: -! 

Kronika m. Kutna Nowe źródło dochodu dla małorolnych chłC?R?!!. 

plan je 
owsta na tereni powiatu kutnows.k:' 

z • • zy-c1a ZMP 
l'e:hwdJ!ą Za•nz.ijd••l M ejs}{ieq·1 

71\ff w Kntn ' e nw'e<Meni w· 
st~L w p1nwach t:J. .(mk(lW'<•k:rh 
na okr„s 3 m'06i~c y za wyła· 
manie 6 i ę Sf>Od r Q• Jru n !1R<ii· 
nn 'ne"" !'o!. K• .j, Sribcz~-'
\ ln·'.li i 1''1'1ie\"sli' Je zy 

W Strzelcacli w powi.eci.e raz do badań hboraforyj-, W ub. roku jod badanu 1 rolnych chłopów. dla ktn- .· \Vvzei wYm"e.n'~n~"lTl :".:r_:i-
kutnowskim znajdu1· e się nych badanu. mai ej.ował s:ę na 1 hek- rych planhcie bad.uiu hedą 11\\a " ę pr:ze7 ok re„ · m -5 ·' v 

"' t · · W b' · k · · · · nvszen a odz.n~'d Z.\'1P. nre'l je:dna z więks.zvch w Po)- Badan jest „oczkiem w ar z1emL . iezącym ro u, bardzo powa?.nyin zrodłcm 1-:-an·i! uc!xi'lu w rnbrar•.a• . 
sce Stacji Hodowli Ros!in. łowie" wszystkich pracow- w dalszym ciąg~ prov;ra~zo- ' 90cb~d~. . . „ • * _ 
~tacja zajmuje się doświad- g 'k, St ;. 1 · .;. Raczk'• ne będą badania doswiad-1 Dosw1adczen1:-irn1 Sl:lc11 

ni ow ac~1 z n„. " l 1 t · d . z .1 "-f' ._, · z 'P ·· t czeni;::.mi w celu uzyskania · l B d (b _ cza ne w ce u o rz:vmama o n.ąd uprawił bad ny air,tr. . ,JmJ•. ' ei, .1 ., • w i.u : 
wysoko kwalifikowanych .Janem na ::~e.e. · a ap ·er miany o jak największej za 1 resnwał ię Cnri•r;i'n • Za- n·e pryst 2 ·now·l pro:enrnwadzir 
zbói siewnych, 1.'.ak pszenic„ genia cordifolia) je~t rośhn!\· wartości garbnika I r70..l Pt"'ernył!łu - C::

1

kó '7 e" o na mieścił! K'l•n•trn'ę Lotmą. 
KOMU WINSZUJEMY 

Sroda, dnia 19 stycznia 
19~9 f· 

- .r pochodzącą z ZSER z gor . . ·. . ·;l,J ,, ' · . ,,, il sl'J1awr;z'lć b<>dti", rzv n-
o.-imej odmiany płockiei. o- Ałtaja i zawierających w Badan 3est roshną w1elo- k orv przrznlJt"zvl 7n>C7'.Le ..-i·l>v n nar<> 7 n 11.rt·'.<i z 1P ,1 
raz pszefl.icy jarej odmiany korzeniach i liściach duże i- letnią, szybko aklimatyzują-I fundvs~e na d~l~7" h~~lłrJ,'fl_ no t<>90 up1r.wn ionc, rm rzym 
rokickiej, jęczmienia jareg(J lości garbnika, dochodzące w c si w nasz eh warun- ! StacJ H_ dow)I R~sl1 1u:z w1 11 ni ~P.di\ ~"_:- ~n·111f prz 7. 

Dziś: Henryka browarnego, jęczmienia od- korzeniach do l3 procent, a ą ę . . Y „ \w ~r. zamierz:) zalo~vć pllł- Z;i„"7.ą~ 1v11~1~k1 ,_Jv1P do oltfl{l· 
miany ebro i prosa o wie- , l'ś · h d , 1 t. R _ kach. AmbicJę StaCJI Hodo- tacJe prod11 ·cvinP.. Il \' r Im "' ~r]z:3ln(l~. -o-- IJ. i c1ac o ~ procen . o l' R ·1· St l h . t 19"3 'd . l'-ch:;i.ch skupionvch. rozpierz- ślina rozmna?a się drogą ge- w I os m w . rze ca.c. ~es j •. ;) pr7e· ·1. 7lflne -:i p nriv,- 7.wnrn s~e pr7y tym nwa9~ 
chłych i zwisających. neratywną z nasion. Sposób ~?"produkowanie tak1e1 .110- mrn plant<ic}E' tak dr0iinC'f'~- <n.lHiri·n i krlf!I.anknm . "e leg.-

'Pew. Kom. M. o. - :?2 p t ..l b t ~e11 J·est dosyć: kłopotliwy dla sc1. sadzonek bad.anu,. azeby 1 nej ~oślin.y ni; c łv_ n tflr u•f ivom?rje ZMP n'e nopła,11 n„ 
'!N MNIEJSZE TELUONY 

Miejski Posterunek M. o. - 33 . oza. :vm .uo rze pos ..\- · t I t k t k 
t ..l ł b 1 p hnrl'-'"cy, pon<e·.v-.z· nrzv moz .. na zaopa rz:vc w nie s7e. - pow1a u u nows l"t:O. N?r1. ohP-; 3 m l e:; . ęr.y tr3<rJ Starostwo Powiatowe - 31 w1ony JeS t1Zla ura {a. rn vn I „ ,.. k ł i ś d n 

:rew. Zakł. Ubezp. Wza.Jemn. ul. wadzone są hadania m1.d doiriewaniu rośliny nasionµ ro ie rzesze ma o- re nto • · "W'l w11in°<ić. 
Narutowicza nr. 20-tel. 108 burakiem cukrowym, oraz w•:c;ypt;ją się. 

Unąd Zdrowia - 91 turakiem paste"Vnvm odn.ia Dobrv efe~t dało rnzmna
Polski Ozerwony Krzyż (PCK) ny żółtej, czerwonej i 1Jd- :'.sn1e badanu PU:V pomoey 

- 89 miany Konstancja, które n,1j kłączy. Badan został spro-
Praktyczne stosowanie Kongresu 

8zpital Powiatowy - 20 lepiej udają się w powiecie wadzony ze Związku Ra-
Ubezpie~zalnia. Społeczna - 34· kutnowskim. dzieckiego w 1946 roku i od Komitet pow. PZPR w Ztotoryi in=(u:e hojowlę owier: 
PogotoWle Samtarne PCK - 90 . . . . 
Prezydium Pow. Rady Narod. StacJa Hod·w1h R0śh'l w teJ pory prowadzone są sy- Przykładem właściwego 

stosowania w praktycznym 
życiu uchwał Kongresu, sto 
sownie do miejscowych wa
runków, może być akcja or-

- 102 Strzelcach posiada 00~~10 stematyczne prace w celu 
:.-.arz:id Miasta. Jrutna - 30 wyposażone laboratoria che-1 przysoosowania tak drogocen 
Straż Pożarna - 41 miczne do określania nwar nej rośliRy do warunków 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 tości cukru w burakach, u- miejscowych. 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Apteka „Pod Orłem•• - ius. 
Wa.lenta Apteka Nr tel. 7 
Oha.ciflska, Apteka Nr tel. 62. 

-e
Jtedakcja i Administracja „mo 

gu Kutne'117&kiego' • mieści się w 
Kutnie przy ul. NarutowicZ& 1, 

Zebranie emerytów 

Działalność Powszechn~go Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych 

na terenie u;ojewództu;a lódzhieqo 
Powszechny Zakład Ubezp!e 

ez.eń Wzajem!'lyeh w Łodzi 
podsumował wyniki swej di.ia 
łalńośei na terenie miast i w~i 
woj, łódzkiego z.a okres ub. 

49 miliardów 7:-ł. Odszkodowa] SpDElarstw rolnych ucien>iało 
nia z tytułu wynikłych poża- wskutek burz gradowych. w 
rów wypłacon-0 988 posikodo-1 pow. łowickim 974. w pow. 
wanym rolnikom w Qgólnej wieluńskim 880. Pos2kodowa
sumie 48,5 miln. zł. nym rolnikom wniłacono ogó 

~ai~iąid e>ikir11gowego Zwi•ąz· roku. Od !!radobicia ubezpieczopo1 łam ponad 37 miln. zł. 
288 tys. gosp()darstw. W okrel Ubezpieczenia na wsi obj~ly 
sie ub. reku zaa-0tewano 5,llH również ponad 25 tys. zv.,rie
v.rypadków gradebieia, które rząt, Odszkodowania wypłaco 
dotlrnęlo 176 miejscowości. M. ne w tym dviale uhczpiecz„'1 
'n. w pow. koneckim 1.008 qo wynin~ły 22 miln. rł 

ganizacii p:utyjnej powiatu I sie •v Z!otnr"i pl'l '''!')in:e 1a
Złotoryja. c1ęli na lą' ach tu!eV· .,„ 

Pierwszy sekrefarz komi- 11p~11winć 2'bn7P. 1"'1'.'7 rv h'n 
tetu 00~,iatow<>l?O F7.PR s;ę Pr7Plrnnali, if' 7lf!tr.i'l t.:i 

nie n11da iP s e rll;i u r:iwv 
w Złotoryi tow. Romfln Ku- kultur chlebowvrh. róv;mi"7 
leszyński, czv+.:>J1c referal p:;i.ństwnwe ni 0 r11 r~v- ,.....<~; 
tow. Mincll o koniec:zn0~ci 7.iernsk'e. i~trd<>j· C" n::i tvm 
wzmożeni;:1 hrvfowli Joydh terenie ni<> w ·knr1vc:•::iłv 
celem zlikwidriwania trud- spacvficznych w;:irun!,fiw 
ności na rvnku mięsnvm po gleby. 
stanowił wvstąoić z inicja
tywą zor.ga"lizow.ania na te~ 
renie powiatu złotoryjski"go 
hodowli ow'0c n;:i szerc;zą 
skalę. Południowa podgór
ska czę~ć powiatu Złotoryi 
doskonale nadaje> sie do ho
dowli owit>c. Hodowla ta po 
za mięsem da cennv suro
wiec przemysłowy w posta. 
ci wełny. 

.Osadnicy, któr7v nsiNłliJi 

ku Ełllerytów i R018JE"i.stów Od· Od ognia ubezpieczono w ro 
...W:lćl!l w Kutnie, izawi·aidamiia ku ubiegł. w miastach 839 ty. 
ws1zystkiic:h czyan}"Cb ogilonkaw sięcy budynków na sumę 117 
z.w:ąrdku. ie w Ell:edzielę 23 miliardów 2ł. W 882 wy~aa
&tycz,niiJa l:>r o godz. 11.45 w kach, stwierdzonych pożarów. 
świetlicy Po·w. Ra.dy Zw. Zaw. wypłacono odszkodowania na 
przy ul. Kinińs>kiego 2, o<lbę- łączna kwotę 92 miln. zł. 
dzie się Wa1!.ne Zwynajne Ubezpieczenia od ognia na 
Zwęma1<1e:eni~ ~lontkńw 7wią'!-I tereflie wsi objęły 288 tys. 
lku. gospedarstw rolnych na sumę 

Ku zjednoczeniu ruchu lu .o ego 

Na plcnarnvm 1.1n~i1>1hP-
11iu komitPtu powiritri' •e"o 
PZPR rozoritrrnno nrnit"kt 
tow, Kleszyń~k1evo. Proi"'kt 
ten zyskał aprob;itP knmitPr 
tu powiatowego. Instru1'to
rowi rolnemu polPC'Ono l'l

pracowanie w naihli7s7vm 
cza:.::il" 11zczeg;ółoweco rrniPk 
tu pr:rvszłei h0rl.o\•·li „,..;,_r. 
'RzPc1 ;a„11a. że nn li? ci;ł 
tego proif>ktll wv111::ir•&Ć' hP
rl?ic> wiPle wysilkr'mr. :;ile I • 
w.:i r7vsze n;:1si 'lP 7 tot or ·! 
11ie boją '.;ie trurln0~ci.1 

Honlerenc;a· Powiatowa ~ jp Pr1vk1'.'lrl 7.łntnrvi 
nil"n pohucbir r,;" i ż i ll'le 
ML?~nin1ci"' PZPR n" rira"v 
nad analizą i wykor7v«t "
niem praktyc:mvm mo;l.\1wn
ści swef.(o terenu. 

Robotn!cy przejmują opiekę Wojewt!idzka Komisja\ darstw rolnvch. W tvm <'<'lu Król. Opnczn0 - SL ob 
Wspi.lłdr.iałania SL i PSL na postanowiła zwohlć knnf .... Strzf']e('ki, PSL ob, K(')h

nad ośrodkami maszynowymi 
ostatnim posiedzeniu posta
nowiła przepracować z c7łon 

rencje powiatowe wszyst- C7.VÓ'<ki. R:idnmsk0 - SL 
kich członków. ob. Markowski, PSL ob 

Załogi rebotnicze Zg1er~:i 1 siewników, dolowniiików, kopa- kami obu stronnictw prze
ebjęły opiekę nad eśredkiem cJek, S11Jec]alne mas7.ynv czyso:-1 szłość ruchu ludowego. wska 
maS'l;Y"J<W-'Ym !'Jllli:nnej &pół· eząc~ zboże i bejcownikl oraz zać na przyczyny rozbici;:i i 
«hielni Samo.pem0cy Chłop· doskonale urządzo<iy warsztnl uwidocznić radykalne trady 
niej w LuE:miefiU. . reperacyjny. cje jako podstawę zjedno-

~O.lll?C dla tego . 0s~odka I}· llllllllllllłllllłlllłlłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll czenia ruchu i omówić za-

23 stycznia: Kutno - pre 
legend z SL wojewoda 9zy
manek. z PSL ob. Król 
SkierniPwice - z SL ob 
Strzelecki i ob. Chechlcw. 7 
PSL ob. Kołaczyński. ł,o
wicz - z SL ob: Słoń i ob 
Markowski, z PSL ob. Bal
cerzak. 

beimuie konserwdCJ~ 1 rema:i- gadnienie walki klasowej na 
ty maszyn. Ro bo t.rucy prą§'ną Zł • "' f • . . . . · 
w ten sposób przyczY'lliĆ się d"J OZ o tarę Will I uspółdi1elczema gospo-
W"ZIIllOiepia produkc}i rolnif'..1e1 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111 
w.si. 

m~~~~;! ~~:zy~~:vtr~k~~~-1 na Pomoc Z1mową 
3 ko.mplęly A'tfooe~~·fl'li czys~l'C<!i'I ' I . 
c~, mot~ry 11palrnowe, ~tlkd 

30 stycznia: Brzeziny -
SL ob. Lorek i ob. Chabura , 
PSL ob. Balcerzak. Rawa -
SL ob. Szymanek, PSL ob. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
T eodar Drei!łier 

Tragedia ·Amerykańska 
Ukochany, c-0 będzie dalei z nami? C-zybyś nie mógł 

przyjechać po mnie trzer1ego lipca. zanim się wszyscy roz 
jadą? Móglb.vś przyjechl!lć i wcześniej, eo ja z nimi i tak 
nie będę mo!Jla pojechać. To daleko. pewn~e z p1ęćdile
siąt ml!,„ Meglal'lym tyiko lm ob'ecać, że wyjadę z nimi 
ni.zem, aje tvlko wtedy, jeże!! będę wiedzi'lła na pewno, 
ż~ po mnie pf'iin'ei prrvjadi!esz 

O Clyc\zie , nic wieeeJ tutaj niP robię, tylko ciągle 
~ae:?:ę, Gdyb ·~ Ty br! ze mną, H' si było~y mi tak źle. 
Staram się ui<pok0ić i i większą reiygm1cją patneć m1 
llwl!j lea, ale cóż1 Prl!ychedzą m! ibyt często myśli, ie 
na f:iebią już chyt11 weale !ie11yć n:e mogę, jeżeli dotych
czas ale napisałeś do mnie am słówlrn i tylko trzy ra7.y 
roimawiałeś ze mną Tłumaczę sob'e nieraz, że chyba 
nie byłbyś tak podły, tym bardzie], że mi iuż obiecałeś. 
Przyjedziesz? prawda, że przyjedziesz? Wszystko mnie 
tak męczy, pewnie dlatego, że tyle jest lęku we mnie. 
Myślą często o zeszlor(lcznym lec.e i tym jedynym wspom 
nleniem pocies2am się mągle. 

Czy by Ci to nie zrobiło w:elkiej ~ófl"licy, gr;ybyś 
przyjechał trochę wc1eśniej, co, 1ak uważasz? Chociażbyś 
jeszcze nie miał dostatecznej sumy. Wiem, że będz: e 
mo~na. Umiem być bardzo oszczędna Nie zależy mi na
wet na pukniach, wezmę je takie, jakie są, i dokońc<ę 
późn.ej. Będę bardZ<• dzielnie się •rzymała i ni~Ely C:ci 
już niczym nie będę zanudzac. PI1:y1edź, kochany, bar· 
dze Clę e to pre~zę, Mmnsz przyjechać, chyba to rozu· 
miesz:. Nie ma innego wyjścia. chociaż ze względu na 
· 'eb'e pragnęłabym. aby znalazłę się inne. 

Pronę Cię, bardzo Cię proszę, Clyd7ie, napisz do 

·~···-·····················~···········~· 
mnJe, że przyjedziesz na pewno, Tak mi strasznie przy. 
kro i taka i!ę C7Uję osamotniQna. Wrócę chyba sama, 
jeżeli nie przyjedziesz. Wiem, że C~ to nie będzie . pr-zy
jemne, ale wierz mi. Clydzie, że nie mogę tu zostac, tak 
jak teraz jest. A nie mogą także wyjechat z rodz!c~m:, 
bo jaki ? · . 

Wiem. że nie będę spała ani chwllki tej nocy, w:~ 
1eszcze •raz Cię proszę, n:tp1st do mnie. a w samym liście 
powiedz mi że nie gniewasz E\ ę fl.a mnie o to, że musin 
tu pnyjeeh

0

ać. Ach. jakżebym i;ię chm.yła, gdyhyś jui. 
dziś tu mógł być. a choeiażby w tym tygodniu, mój naj
droższy! A tu 1eszcze praw-.t: dwa tygodnie ..• 

Wszyscy już poszli spać, w domu jest zupełnie cicho, 
więc I Ja Jll' ket.cz~. 

Bła11am Cię hapisz do mnie, a jeżeli ni„ będ1iP~Z 
móqt tn chocia! prze telefon pl'lrezm:nVla~ z<> mną, bo 
nle bed~ miała sp'>koju, liopókt ale ~owlem s1~ czegoś 

Twoja n1eszczęśllwa 
Roberta 

P. $. List mó1 jest okropny, wiem o tym. ale nie 
jestem w •' an!P napisać innego. 

L:st ten nie zastał Clyda w Lycurgus, nie otrzymaw
szy więc odpowiedzi Roberta oddala s1ą czarnej rozpaczy 
i, będąc przekonana: że Clydf' ją porzucił rupet,n1e, ni.e 
zostawiwszy ani słówka do niej, zai;ladla, płacząi:, do pi
sania drugiego listu: 

Mój najdrożsry Clydzie 
Piszę, aby Ci donieść: że wracam do LycurJuS. Nic 

mogę w żaden sposób wytrzymać tutaj. Mama dnwl się 
ciągle i martwi się, że płaczę beiustann1e. !I 1a cw1ę się 
cora'I bardziej chora Prawda ie obieoeRłam pnm~1ać ti_i
t?j do dwudziesteąo piątego albo nństego. ale TY~ takie 
nb' ecywał pisywać. a tymcza11ern me nap1sale~ ani razu, 
czasem tylko telefonowałeś. kJedy już byłam b]icolrn obłę
du. Płaczę dzir.iai od i:ame~<1 :-ana. toteż tuaz. po po
łudniu, strasznie mię głowa boli. Tak się obaw:am. że nie 

Mróz. .T, ~. 
13 '-'tvcznia: ł,ask - SL ll!IR~~-:~'!!!!!ml~~i3'.:s'll'J 

ob. Słoń . PSL ob Król 
ł.ód7 - SL nh Lorek PSL 
ob. Witos, Wieluń - SL ob 
StrzP.lPcki, PSL ob. Koła. 
c1vński. Łęc7vca - SL ob. 
Markowski, PSL ob'. Balce
rzak. 

Dom 
\\'ydz!ału z~~row;a 

w Sierad:r,u 
W Si0n:irl711 '''"lr"1)r y, f'lnri 

budowę domu Wyrlzi lu 
Po tych konferencj::ich ~o- Zdrowia. Znajdą w nim ~o

stanie zwofana po ra1

1 

micszc1enie przede w~i:yst
drugi konferencja wojewód1 kim lf'lrnrze i pielęgniari,i 
ka przedziednoczen.iowa. szpitala sierndzkiego. 

•••••••••••••••••••••••••a••••••• ••• 
priyjed:zie~z wcale. naprawde strasznie się boię, Prn~?e 
Cię, pn;yjedź. wyw'eź rnn1f.I dokądko!wJ f•k , d lkl\d t:o.•iko 
chcesz. abym tu n'e mu~il'!ła być 1 tsk się ml'lrłw1ć Bn · ę 
sie o siebie, że w takim n!epokoju i rozdr'łżn";?niu m!'l1ę 
wygadiić wszystkn pr7Pd rodzirami albo On! domyślą się 
r.zeaoś z 1n<>g0 postepnwania. 

O, Clydzie. nie chcesz mnie uorumieć 'lUP"'lnl" Ob' "'
ca/eś, że przyjedziesz l c7asami zdaje mi SH'!. że spE'ln"•z 
swoi11 obietnicę, a c111~am1 takle ~traszne mv~h pr~"C'hO· 
d1ą mi do glnwv. że jestem pewna. 7P nie myślisz o tym 
wcale· A najczęściej wtedy. gdy me mam od Ciehi iarl
nei wiiidomnści. Gdybyś napisał. żP przyierl;>.Je r.. rn111:e 
po:zostalab:vm tutaj, Zaraż po C1tnymaniu tP;:n 11•tu nd
p·i<:i: mi .. ldf'd.': się z0bat>l.~'1Tly, poda.i r!Flkła<ln::i rl11t„, 11 l lł 
i".Pby t'l nie pn7nlf>j było jak t''erw;:iego lipc::i , bn dluże, „ ,P 
bnde> mnała zo„ta~. 

Clyd7ie, e1y jł!'1<t choć Jedna Jes7.M-P dziew<'.' z~·n:i na 
św:flcie tak nif'S7CZE;ś1iwa jak ;a pr;n C1„hie. Ale l'l ' "'· n,e 
mam żalu do ClebiE', jedvn„ mńj . Byłeś bard•n dohry d:::i 
mnfe i iesteś jes1cze, bc.ś obiecał prrviechiić pn mn 'e. 

i jeit>li ~pełni~z sw11 obietnicę, będę Ci tylko bar>'i1'l 
wd;>:iE'czna. Czytasz to I rny~llsz sobie. że iestem bard?-O 
rozs::idna Nie mvśl tak o mnie. Clydzie. z~ozum tylko, 
że jestem nieprzytomnii praw:e ze zmartwienia l obawy 
i sama niP wiem. eo robię . Proszę Cię, nap's:z do mniP, 
Clydzie. Gdvbyó wledz:ai, ~ ak pragnę choć jednPJ::o dn· 
brego słowa od Ciebie. 

Roberta 
Li$ty te. otrzymane zaraz po przyjeźrlzie do domu, 

~pi:awily ~lyda w ro•.dr;iżn i en.'r mniej wi ęcej t11k le st11ml", 
Hl!\}PJ:!O dos':"'iad.c7;iłe Rob1>rta. Nie miał i ni• um:ał wyrtll 
lf'7c odri~w1edn1ch, 7.rn111miRlyc-h ~łów, kfovymi móglby 
przPk<;>nac Robertę. j!lk n·PrClz~adne a nawet głupie ~'°' jf!j 
z;id;inia. Łamał sobiP ~lo,,·ę na prń-7.no. Pisać nie może 
.Teden. jedyny li~t w te; sprawie wv~tarczvłbv j;:1ko dn,~ód° 
ż~ .utnymyv.ra~ z. ni~ m<>:P!!'a;ny stosunek ·.. Nie ma prze~ 
c:ez zam·aru zenić się 1 n:ą 

WYDĄ WCA: R. S. W. „Prasa". Ko- m,tet R<1dakcyjn~·· Red. i Ąrlm. t,ódź, Pil'ltr ko wsio~ f'J. Te1 •fony: Rt>da 'ttor Narz. 216· k0·· '·~'l 86, Telefony: Redaktor Nacz. 216-
pzjał pgłos!!et\: Piotr kaw ka li~. tel, 111-50. Konto PKO VTT-1 Mfl. Zakł. Graf. R~W .. P ras;:i". Adm!nistracfa nie or:i:v1mu łr! odnow iPdzialnoścl za terminowv druk o!!lo~".eń. 
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Pldstw. Teatr Wojska Pols)rtego 
w Łodzi, Ul. Jaracza Z7 

Diz:iś o godz. 19.15 na).Poipu· 
-~ lknmedia ar.eskia Jam.a 
Dldr pt. „~ :z:. dialbłem". 

,JllBLODBAM'' 
li. '!'rngu°'fta 18 (Gmach OKZZ) 

~ o godz. 19.15 wspóbczes 
• 87.'tuka ArthlllNl Millera pt. 
,,Synowie" w przetkła.da:i.e i re
łjtsem Ryszarda Ordyńsk~. 

TEATR „OSA" 
Tnm911tta 1 tel. 272 - 10 

Codzien.nie o 19.30, w Thiedziele 
ł świ-ęta o 16 i 19.30 aircywe
eoła b:mledia muzyczna pt. 
,.Porwanie Sabinek" z J. Wę
gnyon.em na crele oaiłego zes-
połu. 

,.KLUB KAWALEROW" 
"' Teatrz11 Powszechnym 

lfa !!cenie Państwowego T!'n. 
tni Powszechnego ukaże gię 

ll'krótce komedia M. Bałuckiego 
.,Klub Kawalerów'' napisana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
Dl,V6lfł przewodnią jest hasło 
„Precz .z kawalersh1·em''. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ~OŁNIERZA 
ul. Dasz~skiego 84 
Dziś 19.15 komedio 

farsa E. Pietrowa „WYSP A PO 
KOJU" w reżyserii Stanisłciw:i. 
Oeayńskńiego, w dekore.cjiacll 
Wladysława DaszeWS1klego. · 

Kaga czynna od 12-ej. 
teL 123-02, 

TEATR KOMEDII 
MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Wtorek ostatni dzień o godz. 

19,15 ,,Piękna Helena", 
aroda. tea.tr nieczynny. 
C7:11'"1U'tek o godz. 19,15 premie 

n opery komicznej J. Straussa 
„BARON CYGA:&SKI". 

Bilety wcześniej do na.bycia 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
.Artystów Plastyków, a. od godz. 
17-ej w kasie teatru. 

W niedzielę kasa teatru r,zyn 
Jl& od godz. 11-ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Clod.ziennie prócz poniedział
ków dla !!zkół o godz. 9.ej „Pi
nokio". W niedzielę i święta 
o godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 
l<>Ez''. 

h~6~, · 
I ~~ 
f , · . I ' I - • 

dzieży 

B'.l'YLOWY - „Szalony lotnik" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

Nr. 17. 

Dzięki naszym kolarzom Nowe władze 

ożyją w tym roku szlaki turystyczne- w naszym województwie 

sędziów pilkanikich 
W n.ied'Dielę odbyło s i ę 'lh

bran;:e łód'Zlkich ~ędz16w pił· 
karsokich. Obr.a.dom przewod111.it-

W. Jó2WIAK 
sekretarz LOZK. 

I 
CZY'I preZ€6 ŁOZB Stęp:.eń . Ze· 

wych - wtrąca - nie będzie- - Podobny k'Urs - mówi - Dalej będą musieli poz· b~airuie odbywało się w atrn06-
my stawiaH żadnych ograru- sekretarz ŁZK - chciał zorga nać miejsca godne zwiedzania ferze sipokojnej. 
czeń, dziesięciu kandydatów ze nizować Polski Źwiązek Kolar I oraz ich historię. technikę jaz Uczestniozyli w zel>r.airuiu: 
Związku Młodzieży PolS'kiej. ski, ale myśmy go wyprzedzi- dy turystyczne], historię tury dyr WUKF NonaiS przedst. 
dziesięciu ze szkół. dziesięciu li. Kurs ten będzie więc pierw styki kolarskiej, wskazania ŁOZPN-u . przed!<t PZPN-u i 
ze Związku Harcerstwa Pol- szym w Polsce - mówi z du- higieniczne i zdrowotne spor- P. Kolegium Sędziów Wrę-
skiego. dziesięciu ze Służby mą nasz rozmówca. tu kolarskiego. pomoc w na· cz0ono za rlrz:ia1lalność 25-l i:>tni~ 
Polsce i pięciu z Samopomocy z b d . · 1. głych wypadkach. oraz zapoz- pamiątk<'w<> odz.n.a·ki· Birze, 
Chłopsk.'.ej. Chcielibyśmy bar c~ym G ~ się musie 1 ·za nać s ' ę Z głównymi zasadami Hań kemu. Walczakowi i Kra· 
dzo, aby ;: zakłady pracy dele- poznac ~rzyszh przLod~wmc~ wycieczkowania jako jedne1 chukowi. Pore tym wręczono 
gowały na ten kurs swych ;~r~~~;~~llwi~to ~~:'~~~:~s~~~ z fo;m fpowsze~hnego wycho· 8 oc!zn,ak 7 !Cl'tvch i .5 srebrnych. 
przedstawicieli. k:iżdego kandydata. wania izycznego. . . Poprzedru'. z.arząd kol. sędziów 

- Kurs rozpocznie swe wy w tym roku powinny więc ustąpił crrlkowicie, tak iż musi~ 
kłady 1uż 1 marca i trwać bę - Przede ws7ystkim - mó- ożyć szlaki turystyczne w na- no wybierać ca·łkowicie nowe 
d-zie około 3 tygodni. Wykła· wi nasz rozmówca - uczestnl szym województwie. Aby jed w' Rdze. 
dy (płatne) na kursie prowa- cy kursu zapoznają się ze szla nak tego dopiąć, trzeba by pn Prerz.ese-m ponownie zos:..::J 
d?ić będą specjatści. Kurs kami turystycznymi w woj0- myśleć jeszcze 0 jednym.„ ab '1. Hańke, parz:a tym do władz 
obliczony jest na 22 godziny, wództwie ł6dzk'.m, a może l ędrz;iów wybrani z.o•stali: An-
a po zakończeniu jego odbę-1 ze szlakami turystycznymi w śW:at pracy m'ał jak najbar drze1d1k, Każm:ercuik. Maird· 
ctzie się kilkugodzinna wy- całej Polsce. ieśli na to czas dziei uprzystępniony zakup niak. Wal.czak M. Nc:1p1er5.ki i 
cieczka instrukcyjna. pozwoli. rowerów na raty_ Gra•bowsk1. 
mm1.1::1••1·11"11·1.11:11·1n:u11 .1"1•1:.11 .1n111111.1„11,111111111rrr11n rm 1.1'1'111rr11111111tr1t11111 n11·n n1n11"11·1•1·:n1T1„1:1 r·11·1 n·1·1r1r1tnt11n111i;m 

No ,...._,,.aine!liie naar!!izów ; bie22.te1 orientocyinuch 

W Szwecii bierze w nich udział 
Marsze i biegi orientacyjne, 

które jak już donosiliśmy będą 
crganizowane w tym sezonie w 
Polsce są hardzo popnlarne w 
krajach skandynaw11kirb. W 
Szwecji każilej niedzieli prLe
prowadi>:a się setki takich bie
gów i muszów. Specjalny zwi:i.· 
Zf'k biegów orientacyjnych 7.rze 
sza przcs7.ło 200.000 człon k6·,v. 
Rozgrywane są w tej dziedzinie 
~portu najróżniejsze mistrzost
wa do 1nistrzostw szwedzkich 
włą"znie. 

W roku 1947 rozegrano w bie· 
gu oriontac.vjnym międzypa1i
stwowe spotkanie Krajów Pół· 

200 tysięcy zawodników 
stnn~:l' W ]inii powietrznei cl:o. hraniu tym powołano no życia I n·3 dla wszy~tkich i przynOSZ\ 
ło Li h..lometrów zwyciężyła ko· T.vmcza~owy Komitet Marszów korzyśd osohiste uczE'stnikom, 
bi."a pned mt;>7.czyzn~·m i to z i DiPgńw orientar.yjnyrh, który nall'ży Rpodziewać się dnżej 

r ć ?.•111'1,J. pełn~·ch i m' l'J!., l •na :r.akrrśłil •obie oilrazu plan na frckw1>n : ji na •tarf'jr piPrwaze 
j••du:i ·wy: rnłi- drogę r.opr!C:L najbliż•7ą przyszłość. go biegu. A więc, ni" traćmy 
b~"nt"•ty terr11 (](t6rv inni cza~u, ktńrrrro rlo kwietnia zo. 
"" · · · · · ' PMtnnnwiono zaopatrzy~ się " 

cz~·taljąe: m) apę, ~~ali zn nie ~ w oclpowit'dnią ilość map szcztJ· ~1~~ ~i~:i:l<'.okresu zimowe!!. o 
prze >yc_m , zys · uJąc przez gt·łow\·ch, kompas6w i busol, o· " 
na ezasrn. · d .ć . o·~ należy zpoznać się z mapą i nau 

C 1 . tk' h raz przeprowa z1 pierwsze iv z ć s'ę · czytać naul'z"c' siA 
. c cm zapoznama wsz}:~ ·ie gi na tercnfo naszego wojewódz c ~· · · 1 · ]i! ' J " 

zarntere5owanvch w sporcie z za . . k . . . . . posługi\\'aĆ bus"1ą i kon1pasem, 
gadnicnjcm marRZÓ\V i biegów twa Jl~7; w. "I\ ll'tnm, 3 JCSl0~łą by ffiÓC Z począt. kicrn wiosny 
o· tac i h Wo' Urz Kult urz~irlzic pierwsze zawody nn~· przy~tąpi'i do treningów w tere-
~ien Y,,nyt' . .I· " · 1 dzyokr~gowe. 

Fiz. zwołał w dnm ·! styczma · nie. o technice których jak i za· 
1949 r. zebranie przPdst~wici•'· Biorąc pod uwagę. że mar~ze sadach mars:ru na?iszt'my w naj 
li pionów patronalnych. Na ze· i birg-i nriPntary.ine ~A rlostęp · bliższym czaqie. 

nocy: w Finlandii, Norwegii i z bo&su #ridz"ieą o_ 
Szwecji, w ktf\rym w lrnnkuren· 
t'ji inilywidnnlnrj i ilrn:•.'l"no:vpj 
- ZW:'"cir,żyła Szwrc·ja pncd 
'finlandią. 

O doHępriości mar•zów orien
Półfinały I finały w Alek androwie • 

tacyjnych dla wszystkich świa l ŁOZB. z uwagą śledzi rozwi. 
czy ciekawy wypadek który zda I Janie sii;- zainteresowania pię§. 
rzył się w Szwecji. W biegu o· ciarstwem w miastach prowin. 
de!łta<'yjnym na ogólnym dJ- cjonalnych naszego okręgu. Ili 

Dział ofidaln» ł OZB ,.... ..,..._...,..,..,.-._ -
KQmunikat Kap· tana Sportowego Nr 6 

wyznaczam 

• 
Die 

i Hi i;t,rcznia zainteresowanie 
skupiło się w Alek~andro1v1e 
na JC'g'O przedstawiciel u 
DKS.ie, jako organizatorze !Hił 
finałów i fi-:lalńw turnieju mło. 
dzików. 

Podczas zawodów publicz. 
unś{: zapoznana została z ta,j. 
ni kami hok~u oraz org11 nizacj:i 
zawodow').. Poinformowano wi. 
dzów o i;posnbip 8t;dziowanh. 
zaznajomiono wnystkich chrt. 
r ych uprawania pięi!!'iar~twa .i11 
kimi walornmi należy sir "~·
kazać. Publiczność z zaintere. 
~nwanil.'m w~·sluchala wyjaś. 
nicń pr~ze~a f,OZB, Rti;-pnia. a. 
ponieważ zawoi!y oilh.vwały ~ię 
w <'Zyiiciutkirj oraz ilohrzl' 
ntiw~etlonl'j fialf'e - wipczńr 
wypadł hardzo inter<'Ru,iąco i 
byl ilobrę. propagandą pięściar. 
•twa w nai<zyrn okręgu. 

Wyniki t.uruiC.JU młodzików 
" walkach pf\łfinalow,rrh wy. 
padl.v następująco: 

waga mu~za Moraw::.ki (Włók 

11iarz) - Mar."niak (Energe. 
tyka) zwyc·iężyl Maryniak wal. 
kower"m wobec nadwagi prze 
riwnika. 

Nowak (Filmowiec) zwycię. 
żył Sobczaka (Łęczyca) rówm<'ż 
wobec nadwa1,'i przeciwnika. 

wajarz) przrz k. o. 
W1ga piórkowa. (T'retnak 

(ŁKS) zwyciężvł swego kole. 
gę klubowego Pastusiaka na 
punkty. 

Brakonowil'z (OdziPŻ) uległ 

na punkty Kamińskiemu (Ba.. 
wełna). 

Waga lekka: Płóciennik (Ba. 
wdnn) zwyciężył walkowerem 
wobec nit'stawienia się do wa.. 
gi Grygierowskiego (Energety. 
ka). 

Nag11j~ki ŁKR) wygrał na 
punkty z Ro.;iakicm (Tramwa.. 
jarz). 

Waga półśrednia: Kucharski 
(Ener~ctyka) pokonał na punk. 
ty l\fisiakiewi"za (.E'ilmowiee). 
Szym~ński (Wlókni;1rz) pod

dał ~ię po pierwi•zym starcia 
Lubelskiemu (ŁK8). ' 

--0-

L •go Kmzv~owo -
TU~ - Warta 36 : 34 

Drugi mecz ligowv w koS1Zy· 
kówce pozN1ńska „Warta" ro
z.e.gTała 7: miejscowym TUR-em, 
11lega1ąc nieznacznie 34:36. 

przegrałeś'' 
powiedział Rotholc zmartwionemu Rogalskiemu 

'Wizyta w szatni czy to pił· gospodarzy zastaniemy w do· - Jestem kontent - mówi 

Waga kogucia: Krajew ·k1 
I Włókniarz) nlegl na punkt.v 
'Earanowskiemu ( DKS Alek«an. 
drów). 

\Val.ka oo końca spotkania. 
była nadzwvcza1 zac'ęta i wy
r::k meczu <":ągle był ni.epeW· 
ny . Warta" była d~użyną lep· 
srzą technicznie, lecz miała 
mniej szczęścia w S'lrzałach. 
WY'różnil się Ruszkiewia TUR 
mimo zwycięstwa nie zachwy
cit 

karzy, czy bokserów należy nie brych humorach. Istotnie na· „Szapsio' • - że „Zryw' • zdo· 
mal do obowiązków każdego re- strój panował tu doskonały. bywając mistrzostwo okręgu po 
portera sportowego. Wizyty ta- Do sza•ni wchodzi rozpromie· trafił godniE> w:viM z rozgr~·
kie nie zawsze bywają vrzyjem niony Rotholc. Każdego chłopa "'C'k o pierws7ą ligę„. 
ne, ale po niedzielnym Zwycię- ka całuje i ma jakoś dziwny, nie Bard?" za.iowolonv z siebi!' 
stwie pięściarzy Zrywu nad „Pa bokserski zgoła wyraz twarzy. bvł Taborek. · 
fawagit1m" szliśmy pewni, że Po prostu, co tu obwijać w ba· · - Na?wuł mnie pan ojcem -

wełnę, w oczach jakby kręciły mówi - a tymczasc>rn pokazał" 
WISLA - „Express Moskwa- mu się łzy.„ się, ŻP je~tem jcszrze dość mło· 
Ocean Spokojny" - Nie mówcie. bzdur - mń· dy na to aby „wykołować" je 

godz. 16.30, 18,30, 20.30, w wi do swych chłoprów-nie ma szeze nie jrdnt'go młodzianka 
J1iedz. 1430 w tym z'adneJ· mo,;eJ· zasłu<M. z·e " · h · ,, „- "resztą ni<'<' pan patrzy . .JC'SZCZf' 
film dozwolony dla młodzieżv_. śn1"e wlez·11· ~ 0 11·g1·, tylko wa•zn · t · ] · ł 

' 1 , m1 nR wł" me w~zyst ne w o~' 

Getling (t,KS) zwycięż~·! " 
drugim starciu Jałochę (Tram_ 

C o usłyszymy przez radio 

„WOLNOśó" - NiecieTpliwość .Jeśli .1'cstcście w tnkie.1· formie . wyrosl.v„. . aWIT - „Serenada w Dolinie S '' 
Słońca" erca ' to macie to do zawdzięczenia Z wynikami ~~'lziów nie m,-1• 

11.40 Kronika p~Jityczno- pogadanka. 18 OO Lekcja języ. 
gospoda rc1a Buł garn. 11.57 ka rosyjskiego. 18 15 Pieśni 
Sygn:iJ czasu l He1nał. 12.04 Fr. LISZTA. 18 30 J. BRAHMS 
W:arbm.ośc1 południowe. 12.20 - Sonata Nr 2, 18.50 Co nale 
~a SWOJSk~ nutę, l2.45 Audy ży czyta<" - pogadanka. 19.00 
CJa dla wsi, 12.55 PRZERWA Koncert Krakow~k!e1 Orkie
'4 30 <Ł1 Co ;:ię zdarzvlo. 14 40 ~try p R„ 19 40 W>zechnica 
U Mu,:vka obia'1owa fplytyl Radiowa 20 OO ozr--;NNIK 

·5 05 (Łl Felieton sportowy WIECZORNY 20 30 rŁl Uwet' 
t5.l(l fl'.1 Komun1h1v. 15 15 tury operowe (płyty), 21.00 
(Ł) W rytmie walca (płyty), Koncert symfoniczny - trans~ 
15.30 Chłopcy z placu broni - misja do BRUKSELI BUDA..i 
audycja słowno-muz:fczna dla PESZTU PARYŻA r' PRAGI 
dziPci. 15 50 MU7yka po~ular· 22 10 (Ł) Moza •ka muzyczna: 
na. 16 00 DZTE~NTK. 16 30 ?2 45 ff,\ M117vk"' lekka z ołyt 
Ostatnie ~O()tkan:e - ;;łucho ?? 58 fł , ) n,,,,,;w nrnor 'ok. 

d 18 20 . d 4 11 godz. 16, 18,30, 21, w niedz. sobie i swojej pracy nie tylko ~ię tylko pon-obić Roiralsk1. 
go z. , , w me z. 1 , l 1 13 30 d b 1 

" --
film dozwolony dla młodzieży ' ' na so ą., a e i nad kolegami, bo C'hłopiee stał smutny i przysłu· 

film niedozwolony dla mło· trzeba panu wie.dzieó - mówi chiwał się rozmowom kolegńw. 
'l'ĘCZA - „Sen o miłości" dzieży. zwracaJ·~c s1'ę do nas - z'e u W'd · s · .„ b"ł .,, i oczme „. zaps1ow1 zro i o 

godz. 16, 18,30, 21, w niedz. WŁóKNIARZ - „Dzwonmk z nas pomaga jeden drugiemu. się żal chłopca ho począł go po 
13,'l!O, Notre Dame" - Ja poprawę swej formJ cipszać 
film niedozwolony dla mło· godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, mam tylko do zawdzięczenia Rot - Ni<' martw się _ mówił _ 
d,z.1eży. . " 1~.00, . holcow:i - '!16wi stojący obok mni111 zrln ni!'m wa !ki nie przp 

TA IRY - „Wesoły PensJonat fil~. medozwolony dla mło- nas N1ewadz1ł, to samo potw1e· gr1tłeś .. 
godz. 16, l!!.30, 21, w niedz.I dz1ezy. dza Stasiak. trzymający chu- My od siebie dodamy, ŻP. i Po 
13.30 . . ZACHĘTA „Gur_ am1szwili'' st.eczkę przy uchu, które po eio· powsk1· był zda · · alki · 
film medozwolony dla mło. godz. 18, 20, w medz. 14, 16. s1e Faski stało się podohue do wygrał, przyn:ji;:;n:~ w ""'Tli 

11~~ 
lkiei7. film dozwolony dla młodziefy. kalafiora. nam vowiedział." 

"".i~kn cli~ mlo<:hieżv " Leni na iutrn ':1'ł oo 0~t"tnie wiad~ 
nie. 16 ;i5 Przegląd wydaw. mo~ci. 23 IO Muzvka taneczna 
nictw oświatowych. 17.00 Kon 23.20 Prog;am na jutro 23.30 
c~rt rouywko:"Y'. _ 17.45 ~udy- (Ł) Koncert życzeń, 23.50 (Ł) 
CJa Tow. Przy1ac1oł Zołruerza. Zalmńczenie Ardycji i Hymn 
17.50 Przewodnictwo ciepła- D-02571i 


